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Kraków 6 Lutego — Czwartek. 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 


Prenumerata: 

W KRAKOWIE POCZTĄ (w państwie Austryackiem). 
rocznie . ó . zł. austr. 20 | roóznie POP "RZE "gust: DA 
półrocznie M » n 10 | półrocznie no» 12 
kwartalnie zj p n kwartalnie n » 6 
miesięcznie . 416 » =n  2| miesięcznie . mos 2 cent. 25 

Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 


PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
Bióro Administracyi „Czasu* w rynku pòd L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


GZA 


Rok 1862. 


TRS ads i 


Przyjmuj sig: 


OGŁOSZENIA, ODEZWY; UWIADOMIENIA, 


od wiersza drobnego za jednorazo 


amieszczenic. 


LISTY niefrankowane nieprzyjmają Siy 


DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą: 
we umieszczónie 8 centów, zs następne po 5 centów 


Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 


LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Ususe*. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowake nie ulegają frankowaniu. 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będź. 


Kraków 5 lutego. 


Za trzy tygodnie przypada pierwsza ro- 
cznica nadania patentów będących podsta- 
wą dzisiejszego systemu reprezentacji pań- 
stwa. W radzie miejskićj w Wiedniu poru- 
szono myśl obchodzenia dnia tego. Dzień 
20 października nie był jednak w roku ze- 
szłym obchodzony w Wiedniu, a tylko w 
Pradze święcono go jako pamiątkę uznania 
praw krajów koronnych. W innych krajach 
zapomniano o październikowćj rocznicy, boć 
dzień który ona przypominać miała, przemi- 
nął, nie zostawiwszy po sobie innego śla- 
du jak tylko w Dzienniku Praw Państwa od- 
dzielny numer. Obchód prażski: był więc 
tylko uczczeniem teoryi w r. 1860 wyrżeczo- 
nćj. Teraz przychodzi kolćj na pierwszą ro- 
cznicę 26go lutego. Niesłyszeliśmy, aby 
gdziekolwiek prócz w Wiedniu zamierzono 
ja obchodzić. Dlaczego ? to wyjaśnia w swo- 
im sposobie półurzędowa Donau Zig: 

Jeżeli ludzie, którzy Śpiewają po kościołach 
„Boże coś Polskę* i zaszczycają Arcybiskupa 
Lwowskiego swojem wotum niezaufania, jeżeli ob- 
wieściciele „korony czeskićj*, jeżeli zwolennicy 
stanowiska z r. 1847 i 1848 mie chcą nie wiedzieć 
o 26 lutego, to łatwo nam to pojąć przychodzi. 
Nie chcą oni bowiem ogółu państwa lub też nie 

„ chcą konstytucyi, albo w dniu 20 października tak 
jak oni go obchodzą, widzą antytezę 26go lute- 
go. Ale żeby w Wiedniu miano się namyślać, 
czy obchodzić dzień lutego lub nie — to mnićj nam 
jest jasnem. 

A zatóm zdaniem urzędowego organu 
dzień 26 lutego ma za prawdę dla Wiednia 
tylko wysokie swoje znaczenie. Donau Zig 
tak dalece jest o tém przeświadczona, że 
wymienia wszystko to, co Wiedeń zawdzię- 
cza centralizacyi państwa, to jest, co za- 
wdzięcza dacie 26go lutego. Szeręg korzy- 
ści jakie Wiedeń osiągnął, osiągnąć winien 
i osiągnąć ma skutkiem systemu 26go lute- 
go, jest właśnie wykazem tych wszystkich 
szkód i strat, jakie kraje koronne zmuszo- 
ne są nieść w ofierze Wiedniowi. Czóm był- 
by Wiedeń gdyby nie centralizacya, czóm 
byłby przy rozwinięciu życia autonomiczne- 
go po prowincyach, po utworzeniu się przy- 
rodzonych ognisk życia narodowego, han- 
dlu i przemysłu, po poprowadzeniu kolei 
żelaznych w kierunku dróg naturalnych, bez 
przymusu jednoczenia ich w stolicy momar- 
chii? Donau Zig sama to przyznaje, i ztąd 
każe wielbić Wiedeńczykom upadek syste- 
mu inaugurowanego w październiku 1860 r. 

Otóż wyznanie to urzędowego dziennika 
wzięte ze stanowiska każdego kraju koron- 
nego, jest tak surowóm a prawdziwóm oce- 
nieniem obecnego systemu, iż chyba dzien- 
nik urzędowy mógł był się ośmielić wypo- 
wiedzieć je jasno. Zgadzamy się z nim też 
zupełnie, i powtarzając jego słowa: Patrz- 
cie Wiedeńczycy! coby się z wami stało, 
gdyby nie centralizacya! — obracamy te 
same słowa w nasze strony, mówiąc: czóm- 
byśmy byli, gdyby nie centralizacya! 


KORESPONDENCYA OZASU. 


Warszawa 2 lutego. 


* Niedość było policyjno -wojskowemu zarządo- 
wi rosyjskiemu skazać na więzienie zacnego star- 


| Część Literacko-Artystyczna. 


MOJE SYBIRSKIE WYGNANIE. 
Ze wspomnień 


Księcia Eugeniusza Oboleńskiego. 


(Dokończenie) 


Robota nasza odbywała się tym samym porząd- 
kiem co dawniej, ta tylko jedna zaszłą zmiana, 
że mężom. pozwolono bywać w mieszkaniu swych 
żon, w towarzystwie żołaierza, który na szyldwa- 
chu zostawał przed drzwiami przez cały ciag od- 
wiedzin. Zmiana ta sprawiła niemałą radość tym 
paniom. : 

Z nadejściem wiosny , dostaliśmy pozwolenie 
przechadzać się nad pięknemi brzegami Argunu, 
lubo zawsze pod strażą Żołnierzy. Z początku pie 
oddalaliśmy się od koszar więcej nad dwie lub 
irzy wiorsty, leez z czasem docieraliśmy doram 
mego Arguan odległego na dziesięć wiorst 0d n2- 
szego mieszkania. Bogata flora tych okolic zwró- 
ciła na siebie uwagę, i podziwialiśmy przyrodzo- 
ne piękności Sybiru, wówczas tak mało komu 202- 
ne. Dwaj bracia Borysowy biegli w naukach przy- 
rodniczych, zajęli się zbieraniem kwiatów, i bada- 
niami zoologicznemi. Zebrali oni w krótkim czawie 
mnóstwo prześlicznych skarabeów ; następnie przy- 
szli do takiej kolekcyi owadów, że aż zaintereso- 
wali najsławniejszych naturalistów. 

Niebawem jedna , przeznaczcno nas do innej 
pracy; zmianą ta rietylko nieprzyniosła nam ża- 


ca, potrzeba jeszcze było obedrzeć go z dobrego 
imienia, potrzeba było jego wspomnienie błotem 
obrzucić dla nasycenia swej zemsty. Móciwy de- 
spotyzm dalej już zajść nie mógł. Potępić czło 
wieka za życia i potępić go na wieki w historyi, 
oto zadanie, jakie tutejsi dyktatorzy przeprowa- 
dzić usiłują względem szanownego ks. Białobrze- 
skiego. Zacny ten kapłan, postawiony przed nie- 
legalnym sądem, w tajemnej inkwizycyi śledzą- 
cym, pomimo choroby pociągany do tłumaczenia, 
nie uległ grożbom, obietnicom ani też przymuso- 
wi—i dla tego skazany na śmierć, a potem 
zmieniono karę i wywieziono gu do Bobrajske. 
Wyrok został spełniony, ale rozpoczęto dalszą 
pracę nad zbezczeszczeniem charakteru kapłana i 
człowieka, anie zważając, Że zeznania ks. Biało- 
brzeskiego w jego odezwach były wyrażne i urzę- 
dowe, napisano inne wprost przeciwne : zezna- 
mia. Nie na domysłach oparte jest to przekona- 
nie o nieważności i fałszywości owego mniemane- 
go zeznania; a nawet przekonanie takie czerpiemy 
nietylko ztąd, iż w obec publiczaych i urzędowych 
zeznań i tłumaczeń się ks. Białobrzeskiego, w je 
go odezwach do Namiestnika i do Dyrektora Ko- 
misyi Wyznań, wprost im przeciwne mniemane 
zeznania złożone niby przed jakimś sądem nie- 
znanym, działającym skrycie i sekretnie, są nie- 
ważne, niebyłe i żadne, a w najgorszym razie za 
wymuszone uważanemi być winny, co byłoby zn- 
pełnie wystarczające; ale nadto przekonanie to i 
wiadomość opieramy na znajomości szczegółów 
całej tej operacyi fałszu i intrygi. Komisye śled- 
cze rosyjskie i sądy wojenne na politycznych ob- 
winionych, nie raz dopuszczały się podobnego pod- 
stępu, nie raz fałszowały protokuły i podpisy; na 
to jest mnóstwo dowodów, iż w obecnej okoli- 
czności tak postąpiono. 

Gdyby ks. Białobrzeski, który oświadczył wyra- 
Źnie, że do łaski nie odwołuje się i śpiewów nie 
potępia, był złożył takie zeznanie jak Dziennik 
Powszechny ogłosił, uwolnionoby go natychmiast 
z więzienia i na Arcybiskupa przedstawiono. Że 
tego mie zrobiono, jedynie silaej woli chorego star- 
ca i przywiązaniu jego do praw narodu i kościo- 
ła przypisać należy. Dzisiaj, wywiezionego, nie 
mogącego swobodnie przemówić bezczeszczą, usi- 
łojąc sfałszować jego zeznania czego jednak nie- 
dokażą, bo zeznania jego znane wszystkim z 
jego odezw. Dla potwierdzenia wiarogodneści pi- 
sma i podpisu, wezwano ka. Czajewicza grożąc 
mu więzieniem jeżeli nie stwierdzi podpisu ks. 
Białobrzeskiego. Pomimo grożby, ks. Czajewicz 
w drukowanem potwierdzeniu rzuca wątpliwość, 
pisząc, że jakkolwiek poznaje pismo i podpis, 1 
jakkolwiek zaprzeczyć mu nie może, przecież bez 
upoważnienia swojej władzy, żądanego potwier- 
dzenia dać nie może. Pomimo wątpliwości, jaką 
rodzi podobne stwierdzenie, wydrukowano doku- 
ment i słowa ks. Czajewicza, zapomniawszy o tów, 
iż porminęli wszystkie formy prawne, na całym 
Świecie używane w takich razach. ' Stwierdzenie 
podpisu przez jednę osobę, może tylko w takim 
razie mieć miejsce, jeżeli osoba ta jest świad- 
kiem podpisywania; jeżeli zaś rzeczy inaczej 
się mają, powinni być wezwani biegli. Wszystko 
to pominięto i sądzą, że znajdą wiarę, iż nawet ta- 
kie nieważne zeznania wymuszono na ks. Białobrze- 
skim. Dziwna to zaprawdę naiwność. Być mo- 
że, że jeszcze nie jeden podobny dokument *) o: 
głoszą, lecz wszystkie w obec tajemniczości sądu 
a jawności dawniejszych urzędowych zeznań w 0- 
dezwach nie będą miały żadnego znaczenia i ża- 
dnej wiary nie znajdą. Zresztą znane są zwyczaje 
komisyj i władz rosyjskich i wiadome sposoby; 
jąkiemi z więźniami postępują. Jawność tylko 
sądu uwalnia od podejrzeń; tej nie było i nie me 
w owych komisyach śledczych i sądach wojen- 
nych; próżne są więc wszystkie usiłowania otuma” 
nievia publiczności. Pisarz artyknłu z mniemacemi 
zeznaniami ks. Białobrzeskiego, był, jak widać, czło” 
wiek nieszczególnych zdolności, gdyż powiedzia- 
wszy w założeniu, że dokument ten usunie wBzE!” 


*) Ułożony już jest podobny dokument, przezna” 
czony do gazet, mający oskarżyć ks. Wyszyńskiego 1 
ks, Steckiego, pełnych zacności i wiary publicznej ka” 
płanów. Przyp. Kor. 


dnej ulgi, lecz owszem podwoiła i tak już gniota 
ce brzemie. Z Irkucka przyjechał urzędnik z zapy” 
taniem czy zdrowie nasze nieucierpiało przez 10- 
boty podziemne, i czy nieżyczylhbyśmy sobie pra” 
cowąć na wolnem powietrzu. zU 
Jednogłośnie potwierdziliśmy, że robota pod zie 
mią nie jest nam zbyt uciążliwą, i że przenosimy 
ją nad pracę na wolnem powietrzu, gdzie musie” 
libyśmy wiele cierpieć od srogości klimatu. Nieu 
ważano na te nasze przedstawienia, i zaraz naza- 
jutrz posłano nas do nowej roboty.... Dlaczcg? 
głównie woleliśmy pracować w głębi kopalń? — 
łatwo się domyśleć. — Oto praca niebyła wyz0% 
czoną, każdy robił ile chciał; zresztą od jedyn? 
stej godziny byliśmy całkiem wolni. Najbardzie) 
zaś ujmowała nas sympatya okazywana nam przeć 
innych katiorż sych, zwykle pracujących w pobliża, 
ale trzykroć tyle co my. ł 
Mieli oni na nogach ciężkie kajdany, a mimo 
tego wykonywali najważniejsze roboty w Kope 
niach. Oni to przebijali nowe galerye, podstęplo 
wywali sklepienia — wyciągali wodę zbierającą *'€ 
wewnątrz; kruszec wyciągali na wierzch, 1 dosta- 
wiali go ma przeznaczone miejsce. Otóż spotka- 
wBzy się nieraz z takim katorznikiem, jak utrz)” 
wywano zatwardziałym w zbrodniach, doznawal'$ 
my milczącej lecz jawnej sympatyi z ich strony. 
Nieraz kiedym wychodził z szybu aby odechtąć 
świeżem powietrzem jeden z nich, Osłow, sławny 
rozbójnik, dawał znak swoim towarzyszom, i 24- 
czynali śpiewać jakąś smętną piosneczkę rosyjsk% 
która dziwnie harmonizowała z mojem położeniem. 
Człowiek ten jeżeli Śpiewał, to nie z przypadku, 
lub bez celu — tylko wyrażał przez nią to, czeg0 
niemógł słowami wyrazić. Moi towarzysze dozna” 


kie wątpliwości co „do odwołania się do łaski mo- 
narchy i wyrzeczenia, że śpiewy świątynie znie- 
ważyły, napisał go w taki sposób, że ani jedne- 


go, ani drugiego w nim zupełnie nie dowiódł. 
Jest tam bowiem w końca odwołanie się z powoda 
choroby do obrony i miłosierdzia sędziów, a nie 
do łaski Cesarza. Wielką musi być nadzieja tych 
panów, na łatwowierność i głupstwo publicznoś si 
obrachowana, kiedy mniemali, że podobny dokument 
przekonać może i zuiesławić ks. Białobrzeskiego, 
który jawnemi odezwami myśl swą objawił a fa- 
ktami dowiódł swego charakteru. Opinia spostrze- 
gła fałsz, przypomniała słowa ks. Białobrzeskiego; 
które wyrzekł w chwili wywożenia, i nie ks. Bia- 
łobrzeskiego pogardą obrzuciła, lecz spiknionych 
na jego sławę. 


, Sciganie, prześladowanie powiększyło się w 0- 


statnich dniach. Tłumy aresztowanych widzimy 
prowadzonych do ratusza, z. ratusza widzieliśmy 
niedawno dwadzieścia dorożek z więżniami jadą- 
cych do cytadeli; z cytadeli znów wielu na wy- 
gnanie pędzono. Ks. Zukowski z Łęczycy już wy- 
wieziony. Ks. Wyszyńskiego i Steckiego mają lada 
dzień wywieść, pomimo protestacyi Jermołowa, 
skarżącego na naciąganie śledztwa i dowodzącego, 
że Śledztwo żadnćj winy nie wykryło, i pomimo 
kłótni jaka między Jermołowem i Rożnowem w 
skutek tego powstała. P. Kriżanowskoj pogodził 
zwaśnionych członków komisyi śledczćj i zagłuszył 
odzywające się uczucie sprawiedliwości. Skazani 
są do wojska na żołnierzy: Eugeniusz Gerwais 
akademik petersburski, Tadeusz Pasternakiewicz 
ślasarz, Jaukowski z apteki Dzieciątka Jezus, So- 
kołowski Józef junkier, Oleszkiewicz kancelista i 
inni. 


Wiadomość o petycyi, jaką izraelici angielscy 


zamierzają podać do parlamentu, zrobiła tu najle- 
psze wrażenie. Stwierdzi ona węzły jakiemi się 


starozakonni z narodem połączyli. Rząd, pomimo 
że zmuszony był uznać emancypacyę Starozakon- 
nych, przez naród wyrzeczoną i przeprowadzoną, 
prześladuje ich i dręczy. Niedawno kupiec tutejszy 


starozakonny, który miał paszport z dwoma p9- 


wrotami do Londynu, gdy przyniósł paszport do 


policyi dla zaawizowania, został tam przytrzymany, 


mieszkanie jego napadnięto i bez żadnego poszu- 


nowania własności, z popsuciem wszystkich rzeczy 
przetrząśniete przez MFederowa, podłoga poodry- 
wana, meble popsute; a gdy nie nieznaleziono, po- 
wiedziano mu, szczęście twoje, żeś nie mie miał, 
jednak do Londynu wyjechać mu niepozwolono. 


Kspitan Nikiforów prezydujący w sądzie wojen 


uym w mieście Piotrkowie, wydał wyrok konfiskaty 
majątku Bogumiła Lenartowicza, a mianowicie dóbr 


Niedzielska, jako podejrzanego o przestępstwo po- 
lityezne. Nikiforów zawiadomił o tem naczelnika 
powiatu Wieluńskiego, odezwą z d. 24 listopada 
v.8. 1861 Nr. 25. Wskutek tego, rząd gubernialny 
warszawski pod d. 23 grudnia (4 stycznie) 1867/, 
Nr. "gs, zawiadomił Komisyę Spraw Wew., a 
taż Komisya odstąpiła przedmiot ten do załatwie- 
nia Komisyi Skarbu przy odezwie z dnia 13 (25) 
stycznia r. b. Nr. 33$. Oto są rządy! Majątki, ży- 
cie nasze w ręku dyktatorów wojennych, ludzi bez 
wszelkićj znajomości prawa i uczucia sprawiedli 
wości. 

Rvzeszia się dzisiaj pogłoska, że ks. Feliński 
miał już wjechać w granice Królestwa. Draga po- 
głoska także niepewna, mówi o Śmierci ks. Biało- 
brzeskiego w Bobrujsku. Jeżeli umarł, nie będzie 
mógł zaprotestować 'przeciwko fałszom na niego 
miotanyjm. Niewierzymy tój pogłosce, ale przesyła- 
my ją jako świadczącą o obawie publiczności, jaką 
ma co do losn zgotowanego zacnemu starcowi. 

W Litwie to samo dzieje się co u mas. Aresztują, 
łapią, wywożą mianowicie księży, a p. Nazimów 
przegląda śpiewniki kościelne ì tłómaczyć je każe 
na rosyjski język. Przeczytawszy psalm „Bóg na- 
szą ucieczką“, rzekł: „Na co, od czego ucieczka, 
jakie niski, niemasz ucisków; zaaresztować auto- 
ra.“ Powiedziano mu, że autorem jest Dawid. Więc 


1 |posadzić w 14ym pawilonie (w Wilnie) Dawida. 


Otóż, pokazuje się, że gdyby żył król Dawid psal- 
mista, poszedłby za śpiewy, które świat cały śpie- 
wa, do więziemia rosyjskiego. Jaka to głęboka mą- 


drość, jaka to przenikliwość w prokonsulach pa- 


unjących nieograniczenie nad narodem. 


Paryż 1 lutego. 


wróżbą w dwor- 
i. Jestto mąż 42 
dystynkeyj. Do- 


le- 


Mons. Chigi wstąpił pod dobrą 
ski i dyplomatyczny świat parysk 
letni, wysoki i pełny tak zwanćj l 
brze jest on widziany przez Cesarza, A Je8sz¢29 
piéj przez Cesarzową. Przybycie jednak nuncyusza 
było otoczone niemałemi trudaościami. Cesarz za 
pewnił był Papleża, że nie wyprowadzi wojsk z 
Rzymu ,-ale kiedy mons. Chigi opuścił Rzym doia 
i2go stycznia, margrabia de Lavalette podał dnia 
18go notę do kardynała Antonellego, notę, nie gro- 
żącą opuszczeniem Rzymu, jak pisała Indépendance, 


lecz domagającą się załatwienia sprawy rzymskićj. | 


Mons. Chigi przybył do Paryża d. 15go. Miał być 
według zwyczaju, przyjęty w Tuileryach d. 19go 
ale zawiadomiony telegrafem o podaniu noty do kar- 
dynała Antonellego, noty którćj się nie spodziewał, 
wstrzymał przedstawienie się i zażądał eksplikacyj 
od p. Thonvenela. Dopiero po otrzymaniu ekspl- 
kacyj i po zniesieniu się z Rzymem, stawił się 
w Tuileryach d. 24go. P. Thouvenel miał wytłu 
maczyć notę margrabiego de Lavalette natarczy: 
wem naleganien gabinetu turyńskiego. Mons. Chi- 
gi mie zaczął jeszcze wieczornych przyjmowań w 
nancyaturze. Zapewniają, że katolicy rosyjscy Już 
się kręcą koło niego. 

„Dokumenta dyplomatyczne“ złożone w Izbach 
dały świadectwo, iż w Neapolu umysły się spoko- 
ją i zgadzają na jedność Włoch, ale w tej samćj 
niemal chwili nadeszły wiaiomości, że legitymiści 
francuscy i włoscy gotnią się do zrobienia nowej 
wyprawy do Neapolu. Nie oni już nie podołają 1 
wywołają tylko srogie środki jen. Cialdiniego, « 
wrazie potrzeby Garibaldego. Włosi myślący za- 
wsze o Rzymie, nie są kontenci z „dokumentów 
dyplomatycznych”. Idzie nie o historyczną stolicę, 
kiedy im potrzeba jeograficznego gruntu rzeczy. 
Kwestya włoska nie jest w Środka lnb na połu- 
dniu, lecz na północy Włoch i tam powinna być 
ich stolica. Stolica w Rzymie zniewieściłaby cało 
Włochy. Los narodów zależy wiele od położenia 
stolicy. Francya stała się wielką, dla tego, że o- 
brała za stolicę miasto północne, i bliskie granicy 
którą bronić należało. Stolica w Arles, o którćj 
niektórzy reformatorowie myśleli, byłaby rozsze- 
rzyła w całćj Francyi zgniliznę i oddaliła by ją 04 
pola politycznego i wojskowego działania. 

„Dokumenta dyplomatyczne" dowodzą, że po 
mieudaniu się pierwszego planu, Cesarz zgodził się 
na jedność Włoch, lecz bez Rzymu, że dążył do 
mezzo termine i że widział dla Włoch lepszą stoli- 
cę niź Rzym. Mons. Chigi powtarza w Paryżu, że 
Cesarz nie opuści Rzymu i że nie może go opu 
Ścić. Prawda, że Cesarz nie myśli opuścić Rzymu, 
i że opuściłby go tylko w razie nowój wojny, 
ale wielu się pyta: czy takie usposobienie Cesa- 
rza usprawiedliwia upór Rzymu, ze szkodą pie już 
samych Włoch, lecz religii? Pod tym względem 
mons. Chigi znalazł opinię wyrozumowaną i stałą 
w znacznój części duchowieństwa paryskiego i ar 
cybiskupa Morlot. i 

Opinion nationale która nie chce osadzenia Ar 
cyksięcia Maksymiliana na tronie Meksykańskim, 
zapewnia, że Meksykanie łączą się i że odeprą 
Hiszpanów i Francuzów. Jestto podanie więcój re 
publikazekie niż rzeczywiste. Godnem jest napom- 
knięcia, że kiedy był wychodżcą w Loudynie, Na- 
poleon III myślał już o tronach w Ameryce środ- 
kowój i był zdania, że na ustaleniu rządów w tych 
stronach, zyskałby ogromnie handel francuski. Dzi- 
siejsza wyprawa do Meksyku znajdaje komentarz 
w dziełach Cesarza. Ambasada austryacka utrzy- 
muje ciągle, że plan Cesarza się nie uda, że mię 
dzy innemi, Anglia nie zgodzi się nigdy na ode- 
branie Tarcyi, Bośnii i Hercegowiny. Ale naż wtę 
rzecz wda się Garibaldi, kochanek Anglii! Kore 
spondencys włoskie zapewniają, że Garibaldi nie 
zrobi nic takiego, coby sprzeciwiało się woli i po- 
lityce Wiktora Emanuela. 

Renta włoska podnosi się. Stoi dziś na 6550 i 
jest nadzieja że pójdzie wyżćj. Constitutionnel zgro 
mił Patrie za to, że nazwała angielskim gabinet 
barona Ricasolego. Jest w tem dowód szacunku 
dla godpości Włoch, których gabineta mogą się 
mylić, ale których nie można obwiniać o brak po- 
lityki narodowćj. ` 


wali podobnychże oznak współczucia od innych 
katorżnych, którzy nieraz wziąwszy się do młota 
w kilka mioutach robili więcej niż my przez całą 
godzinę. Byliśmy ściśle pilaowani, dla tego tylko 
ukradkiem rzucone stówko wyrażało naszą wdzię: 
caność za te dowody ich życzliwości. — Przyszedł 
nareszcie koniec na nasze podziemne roboty. — 
Wyznaczono nam tyle a tyle zrobić dziennie. 

Zazwyczaj dzieci górników trudniły się sorto 
waniem minerału, jako znające Się na ezęściach 
dobrych a częściach niezdatcych do topienia. Nam 
więc kazano wysortowany kraszeć WOZiĆ do szła- 
du: Każdej parze dano taczkę i naznaczono trzy- 
dzieści takich transportów zrobić przez dzień, bio- 
Tąc na raz po 5 pudów. Od miejsca gdzie nabie- 
rano radę, do głównego składu było ze dwieście 
kroków, Wzięliśmy się do tej roboty, ale niektó 
rzy nie byli w stanie wywiązać Się z zadanej pra- 
cy; silniejsi więe pomagali słabszym. O jedena- 
stej dzwoniono na zoak skończonej roboty, lecz o 
pierwszej dzwon znowu wzywał i robiliśmy do 
piątej lub szóstej. Podług tego nowego rozporzą- 
dzenia praca nasza podwoiła wię ; przechadzki naq 
Arguuem niemiały już żadnego powaba; jaki tabi 
rad był wypocząć po trudzie. Zresztą i ten stan 
był jeszcze znośny; wprawdzie praca była ogro- 
mną, ale za to używaliśwy pewnej wolaości we- 
wnątrz koszar, i niebyliśmy pozbawieni widoku 
naszych pań, które niekiedy patrzały na naszą 
robotę, i rozmawiając przynosiły ulgę. 

Lecz i ten stan miał się odmienić. 

Było to w lipcu czy sierpniu, kiedy zapowie- 
dziano przybycie nowego Komendanta p. Lepor- 
skiego, do Nerczyńska. Niektórzy z moich towa- 
rzyszy znali go osobiście. Kiedy był dowódzcą 


Siewierskiego konno - jegierskiego pułku, 
sławy wyrozumiałego 
chanego od podwładnych. Oczekiwaliśmy go z 
pragnieniem. Nazajutrz wraz z p. Burnaszewewm 
przyszedł do koszar; 
przychylnym, 
nasz los polepszy. 
dły! Na drugi dzień zaprowadzono nas 
bliższej kuźni, i zakuto w kajdany, oprócz tego 


i łagodnego człowieka ko | Szczity.. 
u-|sce naszego pobytu. Zatrzymano się w bramie. 


Dawnićj mówiono „ła Rassie s'en va*. Niechciał- 
bym przesadzać, ale nie mogę zataić, że dziś mó- 
wią o Rosyi coś jeszcze gorszego. Akcye dróg ro- 
syjskich stoją bardzo nisko. 3 

Franeyi idzie dziś głównie o reformę finansową, 
szczególnićj o spieszne przeprowadzenie konwersyi 
renty 4%, bo za pomocą tój konwersyi, skarb o- 
trzyma przeszło 200 milionów, które, jak na te 
czasy, nie są do wzgardzenia. Pokazuje się, że p. 
Fould jest ministrem prawdziwie biegłym. Nie 
chciał on zrobić pożyczki i znalazł sposób zrobie- 
nia pożyczki... bez pożyczki. Hr. Moray chciał aby 
Izba zajęła się natychmiast konwersyą, ale znala- 
zła się opozycya. Będzie to mała strata czasu. 
Izba zgodzi się na plan konwersyi, choć w wy- 
konaniu będzie on nie łatwy, z przyczyny że renta 
4'/, jest w posiadaniu małych kapitalistów i ma- 
łoletnich, z których nie jeden nie będzie mógł 
dać żądanych dopłat, soultes na których opiera się 
plan ministra. 

Ciało prawodawcze wybrało już komisarzy do 
ułożenia odpowiedzi na mowę cesarską. Nie wia- 
domo jeszcze kiedy rozpoczną się rozprawy nad 
tą odpowiedzią. Rozprawy mają być i tego roku 
żywe. Hr. Morny oświadczył się przeciw mowom 
pisanym, bo chciałby odjąć głos panom Keller, 
Plichon et consortes, zaopatrujących się w mowy 
w biórze redakcyjnym, do którego wiele dawnych 
a nieprzyjaznych figur należy. Monde i dzienniki 
legitymistowskie wystąpiły naturalnie w obronie 
mów pisanych. Wystąpiły za niemi i Debaty. 

Podatek od powozów prywatnych ma być niż- 
szy niż podatek od powozów publicznych. Powóz 
dwukonny ma płacić nie 100 e. lecz 50, a jedno- 
konny 30 e. 

„Mówią znowu o oddaleniu pana Imhansa z dy- 
rekcyi Pressy. 

Courrier du Dimanche obraca się systematycznie 
do studentów i robotników. 

Przybędzie wkrótce do Paryża p. Lambert, ku- 
piec, który wpłynął wiele na francuskie usposo- 
bienie dzisiejszego króla wyspy Madagaskaru. P. 
Lambert ma mieć misyę od króla do Napoleona III. 

Architekci mnunicypalności paryzkićj, po skoń- 
czeniu budowy dwóch nowych teatrów: Cyrku i 
Teatru lirycznego, zajmują się teraz ich wewnę- 
trznym urządzeniem. Napotykają oni na rozpa- 
czliwe trudności w sali teatru lirycznego, bo, nie- 
wiadomo z jakićj przyczyny, znalazło się w tój 
sali troiste echo. Coś podobnego dzieje się w tea- 
trze bramy $. Marcina, z różnicą, że echo daje się 
słyszeć tylko na parterze. Akustyka jest rzeczą 
dość nową i mało znaną nawet w Paryżu. Wielka 
opera i sala opery włoskićj były długo bardzo złe , 
dla śpiewu, jak jest dotąd Odeon, ale poprawiły 
Bię, niewiadomo z jakićj przyczyny, i dziś sala 
Wielkićj opery jest uważana za bardzo dobrą. 
Najlepszą jednak pod względem akustycznym, jest 
sala Konserwatoryum, w którćj dawane są słynne 
koncerta. Sala ta jest niewygodna i ciasna, ale 
Konserwatoryum nie myśli jéj opuścić, pewne że 
nie znajdzie podobnćj. Budowa nowych oper zaj- 
muje towarzystwa, bo Paryż posiada wiele zapa- 
lonych diletantów. Za najbardzićj zapalonych mo- 
żaa uważać panią Aguada i Persa, w czapce a- 
strachańskićj, nieuniknionego słuchacza wszystkich 
oper i koncertów. Dwie te indywidualności siedzą 
zwykle naprzeciw siebie i pokazują też same ner- 
wy. Kiedy w symfonii Beethowena na ut minor, 
po cicbéj muzyce, zagrzmiewają nagle trąby, Pers 
i pani Aguada padają niemal na ziemię. Kossini 
odegrywa rolę satyra muzyki Paryża i jéj dyle- 
tantów. Daje on wieczory muzykalae w swym mie- 
szkaniu położonym na rogu bulwarów włoskich i 
ulicy Chaussee d'Autin. Jest to dowcipny a szy- 
derczy Włoch, który robi komplementa artystom 
a szydzi z nich kiedy się od nich obróci. Na za- 
pytanie: co myśli o panu... sławnym polskim 
pianiście? odpowiedział: ma piękną czuprynę... 
Rossini komponuje jeszcze muzykę, ale jéj nie 
wydaje. 


Rzym 27 stycznia. 


(r.) Od czasu jakiegoś krążą ustawicznie depe- 
sze między poselstwem francuzkiem a Paryżem; 


maa z ZW z S S E E E E a 
używał| Nerczyńskim ujrzeliśmy w oddalenia więzienie 


.. Ostrokół wysoki otaczał przyszłe miej- 


Major placu p. Józef Leporski przyjął nas, i nie- 


okazywał się grzecznym i|bawem znaleźliśmy się w uściszach naszych przy- 
a. odchodząc zrobił nadzieję że siĘ | jaciół: Puszczyna, Naryszkina, Van-Wisiaa. Wska- 
Lecz nadzieje te jakżeż zawio- |zano uam miejsca w czterech pokojach zajętych 
do naj- | przez naszych przyjaciół. Z razu dla brzęku kaj- 


dan wszelka rozmowa była niepodobną; dopiero 


odstawiono dwunastu kozaków z podoficerem aby |z czasem przywykliśmy i do tego. 


nas ciągle pilnowali. Położenie nasze zmieniło się 
w sposób najprzykrzejszy. Dyrektor i urzędnicy 
kopalń bali się pokazywać nad nami jakiejś lito- 


Pierwsze dni zeszły nam na ustawnych wypy- 
tywaniach o kolejach jakie kto przebywał. Wspól- 
na niedola jeszcze silaiejszemi węzły sprzęgła na- 


ści, aby ich nieoskarżono do komendanto, kozacy | sze serca — i stosunek ten pozostał nierozerwany 


znowu pilnujący mas bali się denuacyacyi dyre- | do dziś. 


Kończę to opowiadanie — i najwdzięczniej- 


ktora kopalń; a tak obie władze niedowierzając | sze wspomnienie poświęcam tym trzynasiu rokom 
jedna drugiej, niespuszczały w surowości względem | przebytym z towarzyszami naprzód w więzieniu 


więżaiów. Towarzystwo zZ tymi kozakami byłojSzczity, potem w 


rękodzielniczym zakładzie Pe- 


dość znośne albowism wszystko to młodzi ludzie, | trowskim. 


umiejący czytać i pisać, i niezmiernie ciekawi do 
nauki. Oprócz ciężkich kajdan na nogach niewic- 
le się zmieniło w naszym trybie życia; pracowa- 
lómy tak samo od rana do nocy — lecz niecho- 


dziliśmy już ma przechadzkę w dnie od robotyj8 


wolne — przechadzka bowiem z ciężkiemi łańcu 
chami była niepodobną. , 
Tak maly dnie i tygodnie. Panie nasze pocie: 
szały nas jak mogły słowami i dowodami naj” 
tkliwszej przyjaźni. Tymczasem więzienie jakie 


y ezi : ję naszymi towa- 
budowano w Dzczitą napełniało się y! Nieba. 


rzyszami ściąganemi tam z różnych fortec. . 

wem i na nas przyszła kolej połączenia SĘ Z ni- 
mi. Niepomnę czy w październiku czy W listopa - 
dzie kazano nam znowu wsiadać na kibitki, Ko- 
zacy towarzyszyli nam. . - Jadąc wielkim trąktem 


Charakter polityczny Towarzystwa pomyślności 
uieistnieje już, lecż piętao moralne jakie wycisuę- 
ło swoim członkom dochowało się w czystości, i 
stało się źródłem wzniosłego uczucia utrzymujące- 
o nas w jedności i ożywiającego wśród najcięż- 
szych walg.“ 

Na tem kończy książe Oboleński swoje wspo- 
mnienia. Opis pobytu na Syberyi — gdzie co chwi- 
la wymyślano sposoby dokuczenia nieszczęśliwym 
nosi cechę rezygnacyi. Nigdzie nie mówi on o 
swoich cierpieniach, tylko rozczula się nad cier- 
pieniem drugich w czem ma wielkie podobieństwo 
z charakterem Silvia Pelico jak więzień Szpilbergu 
w Boga tylko ufaość pokłada, Boga wielbi w cierpie- 
niach na jakie skazany. 

— ARD 
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nie wiadomo dotąd z pewnością o co rzecz idzie 
i eo się gotuje, ale w dyplomatycznych sferach 
słychać, iż margr. Lavalette z rozkazu rządu swe- 
go czynił nowe kroki, by dwór rzymski skłonić 
do układów z królem włoskim. Indépendance i O- 
pinione mówią 0 zamiarze wspólnej włosko-fran- 
cazkiej okupacyi ojcowizny śgo Piotra; Perseve- 
ranza twierdzi, iż Rzym zostanie Włoch stolicą, 
ale będzie przytem miastem neutralnem jak Wa- 
abington. Przemowa Cesarza Napoleona do monsi- 
gnora Chigi wspominająca o uczuciach cesarskich 
dla osoby Ojca świętego bynajmniej umysłów nie 
zaspokoiłą i wzbudziła raczej nieufność i obawę 
w urzędowych sferach. Wzmianka o „pogodzeniu 
obowiązków* panującego z temi uczuciami nastrę- 
czyia myśl jakiegoś „mezzo termine,* eo Się nie 
wykleiło jeszcze całziem z napoleońskich cie- 
maności. 

Opinione naśladowana przez inne dzienniki wło- 
skie, ogłasza długi artykuł o demoustracyi z 18go 
b. m., której nikt jako żywo nie widział w Rzy- 
mie dnia tego. Porozrzacano wprawdzie rano po 
mieście trójkolorowe kartki z napisem: Viva Vit- 
torio Emmanuele! a w wieczór zapalono kilka 
bengalskich ogniów na Corso, ale nie było nigdzie 
najmniejszego tłumu ani owych dziesięciu tysięcy 
chorągwi, o których telegram puszczono po całej 
Europie. 

Ojciee święty ma się cokolwiek lepiej, ale dziś 
jeszcze leży. Nie mógł być przytomnym na dzisiej. 
szej inauguracyi kolei żelaznej do Neapola, która 
doprowadzona jest tylko do Ceprano. Posłał na 
swojem miejscu wielkiego jałmuźnika swego księ- 
cia Hohenlohe, arcybiskupa Kdeskiego, który wa- 
gony poświęcił. Zaproszony także był kardynał 
Antonelli, pięciu innych kardynałów, wszyscy mi- 
nistrowie papiescy oraz wiele bardzo osób mniej 
więcej urzędowe stanowisko mających. Dla jednej 
części zaproszonych przygotowane było śniadanie 
w dworeu kolei żelaznej, dla dragiej zaś obiad 
w Velletri, dokąd kardynał Antonelli z ministrami 
udał się także. 

Słychać o pożyczce pięciu milionów dukatów 
neapolitańskich, którą Franciszek II miałby zamiar 
otworzyć. 

Domiosłem już wam, iż pan Kisielew otrzymał 
wielką wstęgę Orła Białego za nominacyę księdza 
Felińskiego, bo co się tyczy innych jego usiłowań 
i rokowań ze stolicą świętą, wyjąwszy zobopólue 
przyzwolenie na nuncyaturę dotąd in spe zostają- 
eą, wiadomo, iż mu się nie powiodły. Nominacya 
ta jedaak oddzielaie wzięta aważana jest — spo- 
dziewamy się, że mylnie— za wielką wygraną 
przez rząd moskiewski, a w poselstwie niewymo- 
wnie z miej się cieszą. Pan Kisielew w przytom- 
ności jednego z moich znajomych zacierał ręce; 
jakoź z przysłania mu natychmiast dawnego na- 
szego orderu, pokazuje jasno, iż cesarz jego zs- 
sługi istotne czy też mniemane uwzględnił i zg- 
ciera sobie ręce także. Przytoczylibyśmy tu chętnie 
przysłowie francuzkie: rira bien qui rira le dernier, 
gdybyśmy nie sądzili stosowniejszem nie przesą- 
dzać przyszłości. Z listów do Monarchia nazionale 
dowiadujemy się, iż radość pana Kisi:lewa podzie- 
loną jest przez jego brata: „Hr. Kisielew, pisze 


jedynie, iż będą mieli szezęście widzieć, że w Pe- 
tersburgu we wspaniałym jakimś pałacu mieszka 
wygodnie nuncyusz papiezki? A tylu nieszczęśli- 
wych, co przeszli przez więzienie, wygnanie, Sy 
bir, przymusową słażbę w pułkach rosyjskich, a 
żaby dowieść miłości swojej dla ojczyzny, czyliż 
się zaspokoją i czy zaspokojoną będzie sama pa- 
mięć tylu ofiar większą wolnością nadaną ducho- 
wieństwu polskiemu, dzięki której duchowieństwo 
to ujrzy się może w stanie dodać inęe tyraństwo 
do tego, Co już istnieje? Nie myślimy wcale i nie 
sądzimy także, ażeby ogrowna większość ducho 
wieństwa katolickiego w Polsce wstąpić mogła 
w nowg erę, którą polityka doradziła najwyższe- 
mu kapłanowi. Papież będzie mógł mieć posłuez- 
nych wykonaweów w niektórych wysokich dostoj- 
nikach polskiego Kościoła, którzy będą zarazem 
najpowolniejszemi narzędziami carskiego rządu, ale 
ogół duchowieństwa, co żyje zludem, co jest czę- 
ścią ludu, zostanie na zawsze narodowym... Mieli- 
śmy dowód tego w Lombardyi, mamy w Węgrzech 
i mieć będziemy w Polsce. (Co zaś tyczy rządu 
rosyjskiego, uikt nie zechce się uskarżać, iż uciekł 
się do łagodciejszych środków (?), co położą przy- 
najmniej koniec gwałtom, których serogość aż do 
śmieszności posuniętą była. Może rząd chciał przez 
to okazać, jak marcą i znikomą była nadzieje, 
jaką w Polsce pokładano w Rzymie papiezkim ; 
jakoż dopiął swego celu.“ W ślad za półarzę- 
dowym organem p. Riessolego wszystkie dzienni- 
ki włoskie jednakowo przemawiają, 

Księżna Krystyna Bełgiojoso, autorka znana 
z swoich awantur, poświęca w Italie kilka kolama 
stosunkom Papieża z earem.i żalom nad polskim 


Kościołem: „Dwory rzymski i petersburski, pisze. 


ona, porozumiały się celem przełamania oporu du- 
chowieństwa polskiego, a wyniesienia księdza Fe- 
lińssiego na arcybiskupstwo warszawskie, wynie- 
sienie żądane przez carą i przyzwolone przez Pa- 
pieźża, jest skutkiem ultimatum rosyjskiego i win- 
no być poczytanein jako pierwszy krok na tej no- 
wej drodze. Wielkie to zgorszenie zapewne, ow- 
szem czyn okrucieństwa przeciwko Polakom, któ- 
rzy mie zdołają zastąpić opieki papiezkiej, opieką 
żadnego innego mocarza.... Ale skąd pochodzi to 
zgorszenie ?...* Tu księżna rozwodzi się szeroko 
nad potrzebę obalenia doszezętnego doczesnej wła- 
dzy Papieża... Dziś więc ksiądz Feliński jako ar- 
cybiskup i jako uczciwy człowiek, że już nie po- 
wiem jako Polak, zobowiązany jest zadać fałsz 
tym jednomyślnym twierdzeniom, albowiem inaczej 
każdy krok jego przeciwko Polsce spadnie na gło- 
wę Ojca świętego i Arcypasterza Kościoła, przy- 
czyni się własnemi rękami do zburzenia ostatka 
jego niepodległości. 


Wiedeń 4 lutego. Dziś niebyło posiedzenia 
Izby deputowanych Rady państwa. Zdaje się, że 
wylewy wód wtrzymały przyjazd wieln członków 
Izby, i pierwsze to posiedzenie po feryach nie 
mogło się odbyć z powodu braku dostatecznej 
liczby. Na zasadzie regulaminu prezes zwołał po- 
siedzenie na dzień jutrzejszy. Członkowie wydziału 
finansowego zaproszeni zostali na dziś na posie- 


korespondent, nazywa coup de maître świeży n- | dzenie. 


kłąd Papieża z petersburskim dworem, i mniema, 
iż papieztwo doczesne wzmocnione zostanie tą tran- 
zakcyą (?)“. Ophiishe zawiera artykuł wstępny 
pod napisem: Chi z 
kosztem stało?), w którym pisze: „Car i Papicż 
pokój zawarli. Pierwszy zezwolił na zaprowadze- 
nie nuncyatury apostolskiej w Petersburgu, drugi 
zaś na nominacyę arcybiskupa Felińskiego, które- 
go rząd rosyjski skwapliwie przedstawił, nie jnż 
na to zapewne, aby duchowieństwo polskie zapa- 
lié do sprawy narodowej, ale żeby je od niej od- 
wrócić i powściągnąć w potrzebie. Dzienniki kle- 
rykalne wszystkie zgadzają się na to, iź tak Pa 
peż jako i car słusznie się radują z tej ugody, i 
spodziewają się, iż Kościół polski otrzyma siła in- 
nych swobód pod dzielną opieką nuncynsza, a 
mogłyby dodać w nagrodę za prawdopodobne swe 
odstępstwo od stronnictwa narodowego (7). Ale 
czyim kosztem nastąpiło to zbliżenie? Kosztem 
Polski. Powtarzaliśmy zawsze, iż przychylność 
stronnictwa klerykalnego dla sprawy polskiej by 
ło szczerą obłudą, a Pius IX po Grzegorzu XVI 
przekonywa nas o tem. Najwyższy Pasterz dla te 
go, iż jest królem, nie mógł sprzyjać nad Wisłą 
temu uczuciu narodowemu, co go tak dalece za- 
straszą nad Tybrem, a jeśli przez uszanowanie dl» 
kapłańskiej stuły, która jest także jego godłem, 
nie mógł opuścić jakiego słowa przeciwko pijane- 
mu postępowaniu tego lub owego żołnierza, który 
w wyższych nawet stopniach nie pozbył jeszcze 
nawyknień swego kaukazkiego pochodzenia, to 
rzecz jasna, iż słowo takowe winno się było jedy- 
nie ograniczyć ma Kościele i że wykrzywiali za- 
miary papiezkie ci, którzy chcieli jego opiekę aż 


, do ojczyzny rozciągnąć. Ale mieszkańcy „Polski 


czyliż się dadzą tak. łacno zadowolić i zapomną 
nienawiści swej ku obecnemu panowaniu, przezto 


(Tyle donosi Gazeta wiedeńska wieczorna, je- 


|dyny dziennik wieczorny wiedeński, który nas do- 


szedł dzisiaj w chwili oddania dziennika naszego 


ha pagato le spese? (Czyim Bię|na prasę). 


— Najgłówniejszą rubrykę wszystkich deien- 

ników porannych wiedeńskich, jakoteż wieczornej 
Gazety wiedeńskiej stanowią opisy wylewu wód, 
które przerwały komunikacye na wielu miejscach 
między miastem i przedmieściami. Także popsute 
są koleje i mosty na drogach kolei żelaznych, 
przez co pociągi się spóźnizją, a niektóre nawet 
chybiają. Kolej północna, salzburgska, zachodnia 
czeska w niektórych miejscach przerwane, tak iż 
poczty bywają przewożone łodziami, albo też in- 
nemi drogami komunikacyą utrzymywaną być musi, 
co zawsze sprowadza zwłokę. Z Drezna miano 
telegrafem wiadomość o zalanin miasta skutkiem 
wystąpienia Elby, gdyż woda podniosła się na 19 stóp 
ponad zwykły poziom. Trzydzieści ulie miasta jest 
zalanych i komunikacya z Czechami koleją żelazną 
przerwana. Podobnież przerwana jest komunikacya 
z Wrocławiem i Przemyślem. 
Wiener Cor. pisze: „Na jednem z ostatnich 
posiedzeń ministerstwa, miało przyjść do narad 
usd sprawą konstytucyi elektorsko - heskićj. Jeżeli 
dobrze świadomi rzeczy jesteśmy, Austrya opiera- 
jąc się na dawniejszych swoich w téj sprawie kro- 
kach, będzie raz jeszcze starała się interweniować 
w drodze dyplomatyczoćj, udzielająe gabinetowi 
heskiemu rad, aby odpowiedaio do istniejących 
praw i ponownie wyrażonćj jednozgodnie woli kra- 
ju, przywrócił wreszcie porządek. Jeżeli, jak to 
z pewnćj strony zawsze znów zapewniają, Spu- 
szczają się w Kasselu na opiekę i pomoc Austryi 
na kaźdy przypadek, to się bardzo mogą zładzić. 
Austrya z każdćj strony postępować będzie roz- 
ważnie. * 


— Vaterland donosi z Wenecyi z dnia 1 b. m. 
co następuje: Przed dwoma dniami znaleziono w 
Mestre u jednego z najbardzićj znanych brodaczów 
cały zarząd drukarski, z pomocą którego fabryko- 
wano znana proklamacye komitetu rewolucyjnego 
weneckiego. Proklamacya jedua całkiem już zło- 
żona, odbicie szezotkowe jakiegoś pisma rewola- 
cyjnego, kilkaset egzemplarzy polecenia do zrobie- 
nią demonstracyi i wiele bardzo zajmujących ko- 
respondencyj wpadły przy tój sposobności: w ręce 
polieyi i nie tylko dowiodły winy podejrzanych 
osób, ale oraz dostarczyły pewności, że przedsię- 
biorstwo to prowadzone było kosztem rządu króla 
Wiktora Emanuela. Winnych aresztowano, A wczo- 
raj komisya pod prezydeneyą radzcy sądowego 
bar. Menghin i prokuratora Ferrari, udała się do 
Mestre dla zarządzenia co należy. | 

— Wicekanclerz węgierski hr. Władysław Ka- 
rołyi, na którego objęcie urzędowania dotąd cze- 
kano, przybył do Wiednia, miał posłachanie u N. 
Pana i obejmuje Swoją posadę. Namiestnik Węgier 
Fmpor. hr. Palffy przybył z Pesztu 3go b. m. do 
Wiednia. 

— Według twierdzeń Pressy, wydział skarbowy 
w Radzie państwa nieakończył jeszcze prakty- 
cznego rozbioru dwóch głównych punktów, jakie- 
mi są: pokrycie deficytu i regulacya waluty; a 
nawet może jeszcze nie wziął się do: tój pracy. 
Co się tyczy iego drugiego punktu, wiadomo, że 
toezą się układy między ministerstwem a bankiem 
na podstawie warunków przedłużenia przywileju 
bankowego; znane są nawetj propozycye ministe- 
ryalne (podaliśmy je podiug N. Nachr.) uiweczące 
wszelkie złudzenie, jakoby szło teraz głównie tyl- 
ko o energiczne Środki do uregulowania waluty 
doprowadzić mające, e zatem widać, że jeżeli pój- 
dzie po woli Ministra, nowy układ z bankiem do 
starczyć ma większą część środków na pokrycie 
deficytu budżetowego w roku bieżącym, a reszta 
tego deficytu byłaby pokrytą przez pożyczkę ipo- 
większenie podatków. Czy wydział przyjmie tę 
politykę finansową, albo jak pragnie Presse, inng 
obierze drogę, to jeszcze rzecz niewiadoma, bo 
nawet niemasz żudnój skazówki, któraby dała po- 
znać co dalćj się stanie. Presse tylko nadmienia, 
że wydział nie jest przejęty żadną ideą, któraby 
mu służyła za kierownika w jego działaniu, że 
zatem przystąpi do czynności krytycznie. Krocie 
planów fiaansowych jakie przedłożono dotąd, nie- 
zdołały nawet jedaćj dobrój zrodzić myśli. 

Presse nie mówi nawet ani słowa o planie Maa- 
gera, który jak denosiliśmy, jest tajemnicą Wy- 
nalazey, boć nauka finausowa nie jest żadnym se- 
kretem, lecz tylko spekalacyą roznuową na logi- 
ce i mątematyce opartą. Za to poddaje Presse 
rozbiorowi wzmiankowany przez nas projekt Schul- 
hoffa, dzierżawcy dóbr księcia Pawła Esterhaze- 
go, który chee przez wzięcie w dzierżawę dóbr 
skarbowych przynieść większy z nich dochód niż 
dotąd, i takowy obrócić na spłacenie długów pań- 
stwa. Plan p. Schalhoffa może się mie powieść, 
boć nie łatwo znaleść dla tak ogromnych dóbr 
jak skarbowe dzierżawców w braku kapitałów, a 
tem mniej zagospodarować je i administrować, 
zawsze jednak plari ten ma realną podstawę, bo 
nie myli stwarzać idealnych wartości jak tyle in- 
nych planów finansowych; a następnie zasługuje 
na uwagę pod względem ekonomicznym, gdyż 
ehee wydobyć z ziemi prawdziwe od jej uprawy 
dochody: P. Schuihoff wziął w zar ‘dobra k: 
Esterhazego liczące 600,000 morgów i takowe po 
dzielił na dzierżawy. Chce on ten sam system za- 
stósować do dóbr skarbowych, których rozległość 
wynosi 512 mil kwadratowych, tj. /ąg całego ob- 
szaru państwa auatryackiego. Dobra te mało co 
więcej przynoszą skarbowi nad 34, milionów złr., 
gdy tymczasem p. Schulhoff ocenił je na 271 
miliowów złr. wartości w dzisiejszym ich stanie. 
Przynoszą więc one zaledwie 1%, "/,, gdy skarb 
pożyczając, płacić zwykł w przecięcia po 8%: 
Gdyby zaprowadzić system dzierżawny podług 
metody Sebulhoff2, dobra te powianyby dziś przy- 
nieść 13%, mil. złr. rocznie. Na podstawie tego 
dochodu, jeśliby się utworzyło stowarzyszenie dzier- 
żawców, możnaby zaciągnąć na te dobra pożycz- 
kę i takową obrócić na zaspokojenie banku i czę: 
ściowe pokrycie deficytu, a nakoniec przystąpić 
do uregulowania waluty. ' 

P. Schulhof nie bierze nawet w rachubę tej o- 
koliczności, iż dobra w dzierżawę długą puszezo- 
ne nabyłyby znacznie większej wartości niż ją 
dziś wają pod administracyą rządową. Od lat 
kilkanssta wszystkie majątki ziemskie prywatne 
podniosły się znacznie w cenie, a dobra skarbo- 
we nie przynoszą więcej nad to eo przed laty 
przynosiły. Á 

Presse potępia bezwzględoie projekt Ministra 
skarbu, który chce za pożyczone p'zez bank skar- 
bowi 80 milionów złr. po 2], dać bankowi nowy 
przywilej na 25 lat, zatem rocznie ma skarb 0- 
koło 2 milionów zyskiwać za to, żeby bankowi 
wolno było eksploatować kredyt całej monarchii. 
Dwa miliony rocznie na byleczem zyskać można, 


nawet na ladajakiem polepszenia administracyi 
dóbr, które tenże bank ma w zastawie. 

— Presse pisze w liście z Pesztu między innemi 
o ściąganiu podatków co następuje: 

Z komitatów nadchodzą głośne skargi z powodu 
ciągłego egzekwowania podatków. Jeżeli ściąganie 
podatków w roku zeszłym było złem koniecznem, 
to zdaje się teraz być niepotrzebnem, odkąd nowe 
władze urzędują, które podjęły się wybierać po- 
datki w zwykły sposób. Dziś egzekucya podatków 
za pomocą wojska jest niepotrzebną uciążliwością, 
co i tę część ludności drażni, która dotąd zdala 
się trzymała od agitacyi rządowi nienawistnej. 
Nadto dziejąsię unas niesłychane rzeczy, gdyż po- 
datek grantowy z góry bywa wybierany. Podobny 
krok byłby w każdym czasie ciężarem w kraju 
ubogim w pieniądz, a podwójnie daje się tu uczn- 
wać, gdy następuje tuż po spóźnionem wybieraniu 
podatków zeszłorocznych, które kosztami egzeku- 
cyjnemi znacznie powiększone zostały. Ale przy- 
puściwszy nawet, gdyby ten krok nadzwyczajny 
ściągania z góry podatków mógł być usprawiedli- 
wiony stanem kas państwa, to przecieź niewidzimy 
powodu, ażeby należało go jeszcze uciążliwszym 
czynić przez użycie wojska do egzekwowania, co 
nadto tę ma złą stronę, iż niweczy powagę władz 
nowych. 


- Erólestwo Polskie. 


W urzędowym Dzienniku Powszechnym z 3 lu- 
tego ogłoszono następujący ukaz cesarski mia- 
mający ks. Felińskiego arcybiskupem warszaw- 
skim : 

„Ukaz najwyższy. My Aleksander II i t. d.. Pro- 
fesora petersburgskiej Akademii Duchownej Rzym- 
sko-Katolickiej, ks. Feliksa Felińskiego wynosimy 
do godności Arcybiskupa Warszawskiego, w miej- 
sce zmarłego Arcybiskupa Melchiora Fijałko vskie- 
go. Wykonanie niniejszego ukazu naszego wkła- 
damy na pełniącego obowiązki Namiestnika na- 
szego w Królestwie Polskiem. 

„Dan w Petersburgu, d. 12 (24) stycznia 1862 r. 
Na orginale własną JCMości ręką podpisano: Ale- 


ksander. Kontrasygnował minister sekretarz Stanu 


Królestwa Polskiego, (podpisano) J. Tymowski.* 


— W tym samym Dzienniku Powszechnym a 3 


t. m. podano w części urzędowej następające do- 
niesienie o konsekracyi ks. Felińskiego na arcy- 
biskupa, dokonanej w Petersburga: 
„Jednocześnie z podpisaoiem ukazu najwyższe- 
go o przeznaczeniu ks. Felińskiego na Arcybisku- 
pa Warszawskiego, otrzymane zostały z Rzymu; 
pallinsz, bulle papiezkie i inne akta, dotyczące 
kanonicznego zatwierdzenia tego duchownego w go- 
dności arcybiskupiej. Konsekracya nowego arcy- 
biskupa i obrządek włożenia nań palliusza doko- 
nane zostaly w niedzielę 14 (26) stycznia, o go- 
dzinie 11 z rana, w kościele św. Jana Jerozolim- 
skiego (w korpusie paziów), przez najprzewiele- 
bniejszego metropolitę kościołów rzymsko - katoli- 
ckich w cesarstwie, ks. Wacława Żylińskiego, 
w assystencyi biskupów-sufraganów: dyecezyi mo- 
bilewswiej, Staniewskiego; telszewskiej, Bereśnie- 
wieza; i warszawskiej, hr. Platera, oraz w przyto- 
mności tutejszego duchomieństwa rzymsko - kato- 
lickiego i przybyłych z Warszawy kanoników, 
Szezygielskiego i Budziszewskiego.* 


najmniej zaufania współobywateli. Jednak niechce 
my jeszcze wyrzekać żadnego o nim sądu, czeka- 
jąc na czyny i postępowanie jego, którerm może 
zaufanie to i szacunek w narodzie zyskać, lub go 
na zawsze stracić. Nowy prezydent Warszawy jest 
synem smulnie znanego z czasów przedrewolucyj- 
nych prezydenta także Warszawy, tegoż nazwi- 
ska. Urzędowe doniesienie o instalacyi nowo mia- 
nowauego prezydenta brami jak następuje: 

„W dniu 20 stycznia (1 lutego) r. b. w gma- 
chu ratuszowym, dopełnioną została przez J. W. 
Dyrektora Głównego Prezydującego w komisyi 
rządowej spraw wewnętrznych, installacya nówo 
mianowanego p. o, Prezydent: miasta stołeczne 
go Warszawy, na który to urząd z woli naj: 
wyższej powułanym został, obywatel m. Warsza- 
wy J.W. Kazimierz Wojda, właściciel Jurydyki 
Moranowskiej,« 

Uczynić tu musimy jednę małą uwagę, iż do 
tysięcy: faktów, któremi zarząd rosyjski w Polsce 
zaprzeczą codziennie swym słowom o -poszanowa- 
niu narodowości polskiej, religii i zwyczajów narodu, 
zależy i ten, że nakaznje dawać i daje daty wszy- 
stkich aktów urzędowych w Królestwie Polskiem 
według kalendarza rosyjskiego schyzmatyckiego. 
Czyż chce przeto okazać, ż3 i w Polsce pragnie 
wszystko cofnąć w tył nie o 13 dni ale o 13 
wieków ? 


Rosya. 


We wszystkich aktach i przemowach terażciej- 


|, — Zarząd policyjno - wojskowy rosyjski zamia- 
nował 1 ingtalowai nowego prezydenta miasta War 
szawy p. Kazimierza Wojdę, nieużywającego by- 


szych rządu rosyjskiego widoczną jest chęć ujęcia 
sobie i ułagodzenia szlachty rosyjskiej rozdrażnio- 
nej przeciw rządowi i odciągnięcia przynajmuiej 
jéj części cd wzrastającego cizgle stronnictwa nie- 
ukontentowanych. Tak dzieuniki urzędowe jak i 
przemowy ciągle oświadczają szlachcie rosyjskiej, 
iż rząd chce ją postawić pierwszym stanem w pań- 
stwie, szanować jej przywileje, głównie na niej o- 
przeć rząd i tron, i przez to dać jej pewien udział 
w rządzie. W tym ducha przemawiały świeżo urzę- 
dowe Inwalid i Północna Pszczoła, organy mini- 
sterstw wojny i spraw wewnętrznych; w tym sa- 
mym duchu jest przęmowa, którą jenerał-guberna- 
tor petersburgski ks. Suworow-Rymnieki zagaił i o- 
tworzył w dachu 28 stycznia zgromadzenie szla- 
chty gubernii petersburskiej. Depesza telegraficzna 
przed kilku dniami umieszczona, przyniosła nam 
tylko jeden okres z jego przemowy, a dopiero te- 
raz nadeszły Journal de St. Petersbourg z 29 sty- 
cznia, podaje tę przemowę brzwiącą jak nastę- 
puje: 

„Panowie! Jestto wielkiem dla mnie zaszczytem, 
iż mogę się przedstawić temu zgromadzeniu. Sza- 
nuje wysoko wszystkie klasy i wszystkie korpora- 
cye legalnie ukonstytuowane, wszelkie prawa ja- 
kich używają; z tego samego powodu poważam i 
szanuję pierwszy stan w państwie, do którego sam 
mam zaszczyt należeć. Niektóizy z was, pauowie, 
znacie zapewne opinie moje w tym względzie; nie- 
tylko, że przez całe życie moje je wyznawałem, 
leez starałem się je objawić czynami, i pochlebiam 
sobie, że z czasem przekonacie się o szczerości słów 
moich. 

Czuję się szczególniej szczęśliwym gdy widze si 

n Bi 
wśród zgromadzenia szlachty z Promil, w której 
nasz najukochańszy monarcha ustanowił swą sta- 
łą rezydencyę. W myśli mej, cesarz i szlachta 83 
nierozłącznemi; bez szczerej jedności między nie- 
mi, nie mogą istnieć rękojmie twałego szczęścia i 
pomyślności państwa. Cesarz pragnie, aby szlach- 
ta zachowała swe wysokie stanowisko spółeczne; 
a taż jedynie pozostając jak w przeszłości, nie- 
wzruszoną podporą tronu, może znaleść siły pó- 
irzebne do utrwalenia swego wpływu i do rozwią- 
zania z honorem i godnością, zgodnie z swem do- 
brem i z dobrem wszystkich, spraw trudnych, na 
aias Sy rozwiązanie jeszcze oczekujemy. 

„Co do mnie, panowie, zapewnić zas mogę, że 
sympatyzować będę ze wszystkiem co szlachta 
przedsięweźmie, i że uważać będę za obowiązek 
najprzyjemniejszy poprzeć, o ile to odemnie zale- 
ży, życzenia legalne i użyteczne dla dobra publi- 
cznego, które wyrazicie. 

„nOgłaszając otwartem nadzwyczajne zgromadze- 
nie szlachty petersburskiej, zapraszam was pano- 
wie do rozpoczęcia prac waszych.“ t 

— Wiadomo czytelnikom naszym, iż dawnemi 
ukazami jeszcze w kwietaiu r. 7. wydanemi, któ- 
reśmy powtórzyli, „zapowiedziano zwołanie stanów 
finlandzkich na sejm, jak tylko ukończy swe pra- 
ce komisya z delegowanych różnych stanów wy- 
znaczona, a na styczeń r. b. zwołana, Wiadomo 
również, że nakazami temi zakreślano jak najściślej 
szczupły okres działania tak komisyi jak i owych 
przyszłych stanów, mających rozstrząsać jedynie 
kwestye i pytania przez rząd przedłożone a ty- 
czące się po większej części reform w prawie cy- 
wilaem. Wiadomo nakoniec, że ta zapowiedź pe- 
waych reform wywołała w Finlandyi nieukontento- 
wata: które nawet objawiło się manifestacyą 
w Helsingforsie. Otóż teraz. a Gazeta Fin- 
landzka ogłosiła pismo ministra sekretarza stann 
dla spraw Księstwa Finlandzkiego, hr. Aremfeldta 
do jenerała- gubernatora finlandzkiego barona Ro- 
kssowskiego, datowaue 30 gruduia r. %. v, 8. to 
jest 11 stycznia r. b. Pismo to brzmi; 

„Zaane już są JW. Pana zamiary i wola JOMci 
względem zwołania Stanów Państwa fialaadzkich 
na sejm ogólny, jak skoro ustanowiona przez ma- 
nifest z d. 29 marca (10 kwietnia) r. b. Komisya 
wypełai włożone nań polecenie i przedstawi żą- 
dane najpoddańsze zdanie, oraz jak skoro uskute- 
cznione zostaną w skutku tego inne rozporządze- 
nia, dla działań sejmu niezbędae. 

„Zgodnie z tem, jak niemniej w celu ażeby 
termin zwołania Stanów Państwa, na przypadek 
gdyby komisya miała wynurzyć swe zdamie nie 
wpierw, jak po ostatęcznem roztrząśnięciu wszy- 
stkich przesłanych jej kwestyi, nie został, z po- 
wodu uawała 1 rozległuści tych kwestyi, odkłada- 
uym dłużej niż tego wymaga potrzeba, i ażeby 
w ten sposób okoliczność ta nie przeszkodziła ry- 
chłemu wypełoieniu zamiarów JCMci, — N. Ge- 
8arz najwyżej rozkazać raczył, ażeby komisya 
zajęla się przejrzeniem i wyrzeczeniem zdania 
przedewszysikiem i oddzielnie co do tych z po- 
mieaionych kwestyi, które uzua najpotrzebniej- 
szemi i najważoiejszemi dla kraju, oraz ażeby 
w ten sposób takowe głównie roztrząsała, przy- 
siępując potem stopniowo do innych przedmiotów. 
Obok tego JOMść ma zamiar, niezwłocznie po 
przedstawieniu przez Komisyę najpoddańszego zda- 
nia i po złożeniu przez Senat Wielkiego Księstwa 
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DO HISTORYI 
SZKÓŁ POCZĄTKOWYCH W KRAKOWIE 


odr. 1777—1800. 


(Ciąg dalszy.) 


f) Co do nauk. 


W tóm miejscu tę ważną wzmiankę uczynić wy- 
pada, iż ani plan nauk przez najwyższą magistra- 
turę edukacyjaą przepisany, tak co do większćj 
części szkółek miejskich, iakoteż têm bardzićj w ża- 
dnych wiejskich zaprowadzonym i wykonanym nie 
został. Ami z strony dozoru departamenatowego ża- 
dna do nich wizyta zarządzona nie była; z przy- 
czyny nieporozumienia się w tym względzie 
z dziedzicami, lub też, że spuszczono Bię na 
to, iż plebani miejscowi będąc Z urzędu pre: 
zesami dozorów miejscowych szkółek początko- 
wych, z woli samychże Tozpórządzeń Izby edu- 
kacyjnój, obowiązku onychże wizytowania dopeł- 
niać muszą. Jakkolwiek zaś przepisy wspomDl0 
nój magistratury na dozory miejscowe wszędzie 
starania o utrzymywanie szkółek początkowych i o 
ich dobro spaściły. Jednakowoż wizyta dozoru rzą- 
da cywilnego dla otrzymania pewniejszych z po- 
dobnego rodzaju urządzenia wypadków była i bę- 
dzie zawsze potrzebcą i Ea big z obowiązku 
staranniejszój i bliższćj opieki z strony ustanowio- 
nego ogólnego porządku, o który każdy rząd 
z względu swoieh poddanych zawsze z stateczną 
gorliwością winien być powodowany, 


g) Szkoły klasztorne, pensye wyższe, oraz szkoły 
elementarne dla młodzieży płci żeńskiej. 

Z raportów dozoru depart. szkolnego komitetowi 
akademickiemu złożonych, okazało się: 

1. Iż wr.s. 18794, było szkół klasztornych pięć 
za rządu jeszcze austryackiego o jednój klasie ele- 
mentarnćj i o trzech klasach wyższych dla panie- 
nek postanowionych i do nauczania z strony rzą- 
da upoważnionych; a po objęciu tego kraju przez 
rząd Księstwa Warszawskiego podług przepisu Izby 
edukacyjnój pod tytałem Regulamin pensyj i szkół 
płci żeńskićj 9go marca 1810 r. urządzonych. Szko- 
ły takowe były następujące: 

1. U pp. Prezentek w klasztorze 8. Jana, w któ- 
rym w r. s. 18'5/,, znajdowało się w 4ch klasach 
101 uczennie a nauczycieli było 9. 4 

2. U pp. Franciszkanek w klasztorze $. Jędrzeja, 
w którym w tymże roku znajdowało się uczennic 
108 a nauczycielek 6 i jeden katecheta. 

3. U pp. Kanoniczek de Saxia czyli Duchaczek 
w klasztorze Š. Tomasza w powyższym również 
roku szkolnym było uczenuie 15, dwie nauczyciel- 
ki i jedep nauczyciel. 

4. U pp. Wizytek na przedmieściu Biskupie zwa- 
ném, w tymże r. s. 18'5/,, znajdowało się uczen- 
nie 25 a nauczycielek zakonnie było 5. 

5. U pp. Norbertanek na Zwierzeńcu, gdzie znaj- 
dowało się uczennic ogółem 20, nauczycielek 4, gu- 
wernantka 1. 

W jaki zaś sposób wspomnione szkoły były u. 
trzymywame, Jakie w nich nauki dawane, jakiego 
rodzaja utrzymywały pensyonarki, które były do- 
chodzącemi a które stałemi, to objaśnisją szczegó- 
łowe raporta w aktach komitetn akademickiego 
pod r. 1817 zebrane. 

Z raportu zaś ogólnego dozoru szkolnego depar- 


tamentowego okazało śię, iż w r. s. 18%5/, było 
w mieście Krakowie pensyj wyższych czyli szkół 
od rządu dla panien uprzywilejowanych sześć jako to: 

1. Przy ulicy Szczepańskićj pod L, 269 pod za- 
rządem p. z Dąbrowskich Brossnard rodem Polki, 
w któroj znajdowało się panien stałych 9, docho- 
dziło 9, ogółem 18. 

2. Przy ulicy Grodzkićj pod L. 252 utrzymywa- 
na przez p. Dadossy Fraucuskę, miała na swój 
peusyi panien stałych 14 a dochodzących 7, czyli 
ogółem 21. Nauczycieli zaś 11 j 3 nauczycielki. 

3. Przy ulicy á. Jana pod L, 486 pod zarządem 
p. Dunewald cudzoziemki, było 16 uczennic. 

4. W Rynku Małym pod L, 672, pod zarządem 
p. Gróć eudzozienki, stałych 8, przychodnich 4, 
razem 12, 

5. Przy ulicy á. Auby, pod L, 314, pod rządem 
p. Sokulskiej polki, ogółem było panien 16. 

6. Przy ulicy Fioryańskiej, pod L. 549, pcd za: 
rządem p. Traupeabourg rodem polki, było ogó- 
łem 20. 

Było więc w r. s. 1815/16 w szkołach płci żeń- 
skiej klasztornych uczennie 269, ną pensyach zaś 
prywatnych 103, ogółem 372. 

Uważajsc zatem, iż ludność 80-tysięczna tery- 
toryum krakowskiego, zamyka %,, częściach licz- 
bę dzieci obojej płci od lat 5 do 45tu mających 
wynoszącą ogółem 5000 z szkół parafialnych, a 
procz tego w domu przy rodzicach, lub w prywa- 
tnych domach, w samym mieście Krakowie się u- 
czy, zadziwić się zaiste potrzeba, że za czasów 
księstwa warszawskiego, zaledwie 7ma tylko część 
tejże młodzieży w całym terytoryam krakowskiem 
wówczas anajdującej się dobra i troskliwej opieki 
rządu w udziale nauk początkowych, stała się 
uczestniczką. 


„ Dwie zaiste główniejsze okoliczności zdaje się, 
iż były przyczyną tak znacznie zaniedbanych 
chwalebnych zamiarów rządu Ks. Warszawskiego, 
w zaprowadzeniu szkół początkowych dla miast i 
włościan, 

Pierwszą niedostatek i niepewność funduszów na 
utrzymanie szkółek i nauczycieli. 

Druga niedostatek osób zdatnych do obowiązków 
nauczycielskich. 

Czyli późniejsze ustawy o szkołach początkowych 
te dwie najistotniejsze przeszkcdy i w jaki sposób 
wanay to w dalszym ciągu okazać, usiłować bę- 

ziemy. 

Kończąc powyższy obraz stauu szkół początko- 
wych za czasów Księstwa Warszawskiego, wywo- 
dem historycznym prawa własności Uniwerayteto 
wi Jagiellońskiemu służącego, do kolegium Ś. Bar- 
barbary, obeenie na szkołę główną wydziałową i 
na Bursę dla ubogich studentów w miejsco spalo- 
mik Bursy Jerozolimskiej i filozofów przeznaczo- 
nego. | 


hb) O Kollegium ś. Barbary. 


Po zniesienia zgromadzenia Jezuitow, Komisya 
Edakacyjną Kolegium $. Barbary oddała na wła- 
sność Akademii Krakowskiej, jako fuadusz poje- 
zuicki, w którym wydział nauk lekarskich, głównie 
za staraniem Hugona Kołłątaja ówczesnego wizy- 
tatora i rektora szkoły głównej zaprowadzono; na- 
stępnie, gdy oddział praktyczny to jest: Klinikę 
wewnętrzną i zewnętrzną wraz z aknuszeryą 04 We- 
sołą do szpitala ś. Łazarza przeniesiono, rząd ©. k. 
austryacki w r. 1797 klasztor i kościół $. Jadwigi na 
Stradomiu XX. Kanonikom Grobu Chrystusowego 
odebrał, a to na wybudowanie domu głównego cel- 
nego; a Kolegium 5. Barbary na mieszkanie XX, 


Miechowitom tymczasowo przeznzczył. 

W r. 1800 zaprowadzona w tym miejscn została 
szkoła główna normalna (Haupt-Schule), którą X, 
X. Miechowici swym kosztem według osnowy de- 
kretu nadwornego zd. 19 listopada 1807 r. utrzy- 
mywać zobowiązali się i jedynie ze strony c. k. 
rządn austryackiego na drodze łaski nauczyciele 
tej szkoły w miarę piluego sprawowania obowiąz- 
ków odbierali roezue wynagrodzenie w łącznej su- 
mie złr. 550, to jest: Dyrektor 150 złr. a każdy 
z 4ch nauczycieli po 100 złr. 

W r. 1809 przez zawarcie umowy w aktach miej- 
skich krakowskich dnia 23 maja 1809 r. intabulo- 
wanej, zgromadzenie XX. Miechowitów zobowiązą. 
ło się na wieczne czasy, utrzymać szkołę główną 
normalną z czterech klas złożoną, w takim stanie 
w jakim się przy zawarcia umowy znajdowała 
z własnych fandaszów, zrzekojąc się wszelkich 
pretensyj i dodatków od rządu pod jakimkolwiek- 
bądź nazwiskiem. 

W tymże samym roku z powodu zmian polity- 
cznych kraju, szkoła główna uormalaa ś. Barbary, 
zamienioną została na szkołę wydziałową z ezte- 
rech klas, w której 4ch księzy Miechowitów i 4ch 
świeckich nauczycieli lekeye dawali, wszyscy z fun- 
daszu edukacyjnego płatni. Opał i wszelkie potrze- 
by szkolne załatwiane były Z fuuduszu edukacyj- 
nego Oczym przekonywają rachanki $p, Łukasza 
Czepieliskiego ówczesnego Rektora szkoły wydzia- 
łowej, $. Barbary w biórze rachuby byłego Senata 

ządzącego znajdujące się i niemasz żadnego ślą- 
du, aby konwent miechowski, prócz lokala przy- 
kładał się w czemkolwiek do uirzymywania szko- 


ły wydziałowej 6. Barbary aż po r. 1317. 
( 


Dokończenie nastąpi 
—0101040044404010— 


- w obee jawnej złej woli obecnego rządu. Widząc 


CZAS z Czwartku 6 Lutego 1862. ` 


trzymać na górującóm stanowisku, że wysłucha jéj 
ią a teśli atA będzie jak dotąd podporą rzą- 
du, razem rządzić będą. Chce nawet rząd zachę- 
cić ją do przekładania życzeń i uwag względem 
reform, ale jedycie w tym celu, iż podsuwając jej 
w tym względzie pytania i przedmioty, pragnie o- 
znaczyć zakres i kierunek tych życzeń i jéj ruchu. — 
Orgau ministerstwa spraw zagranicznych Journal 
de St. Petersbourg widząc, iż wszystkie urzędowe 
dzienniki ogłaszają w téj chwili różae dokumenta 
dyplomatyczne, podaje także notę ministra spraw 
zagranicznych ks. Gorczakowa do posła rosyjskie- 
go w Washingtonie p. Stosekl względem sporu an- 
gielsko - amerykańskiego, notę małozusczącą a za- 
chęcającą rząd amerykański do pokojowego zała- 
twienia sprawy. —Utrzymają, iż wkrótce ogłoszony 


dziemy mieli sposobność podniesienia innym razem Uciekamy się do dobroczynnych sert, ażeby dla te- 

całej tej sprawy, lecz wtedy chyba, gdy dochodzenie | go świętego celu ofiarę miłosci dla Jezusa przynieśli, 

sądowe ukończy się, a nawet gdy sprawa ta utraci |pomnąc na ową obietnicę Jego: „Coście najmniejsze- 

swoją cechę osobistą. Dziś dodamy ten tylko szczegół |mu z moich braci, a więc `ù tym opuszczonym. siero- 

iż prof. Hilsenbeck jest zdrów i chodzi po mieście. | tom Górnego Szląska uczynili, toście mnie samemu 
— Wzmiankowaną wczoraj przez nas na tem miej- | uczynili.” 

scu odezwę względem składek na założenie w Glewi-| — Jutro we czwartek daia 6 latego , Ś. Doroty 

cach Domu sierot górno-szląskich polskiego rodu a| panny męczenuiczki 

sei, poji podajemy tu w całości: di = - 3 Tal 
„Górne Szląsko polskie zostając do roku we 

względzie oświaty prawie enkih tibini" występuje Gosp odarstwo, przemy sł i han m 

od lat dwudziestn z tój nieznajomości na widok pu- CENY ZBOŻA 

bliczny. Szybko po. sobie następujące zdarzenia dały | Na targowicy publicznój w Krakowie w trzech gatunkach 

jako rzadko gdzieindzićj, nadzwyczajny obrót we wzglę- praktykowane. 

dzie handlu, ludności, religii i mowy, tak dalece, że (W walucie sowój sustryackiój.) 

z tego niegdyś zapomnianego i okrzyczanego zakącia | == 


Fiolandzkiego i przez JW. Pana swycli opinij, wy jaie uwzględnił bynajmniej naszych reklamacyj, 
dać rozkaz względem uakreślenia szczegółowych | lecz niweczył bez skrupułu uroczyste zobowiąza- 
projektów do prawa w przedmiocie spraw, które |nia, które nam zapewniały przyuajmniej jakieś 
zgodnie z prawami zasadoiczemi W, Księstwa i| wynagrodzenie za przeszłe krzywdy, musieliśmy 
po bliższem przez JOMść wskazaniu, mają być|zrzee się umiarkowania, które zmieniono w bez- 
poddane roztrzęsaniu sejmu, lub co do których|silność. ję "ky 
JOMść, ze względu na szczególny rodzaj spraw, | „W. Brytania i Hiszpania, które równie jak my 
uzna niezbędnem li tylko wysłuchanie zdania sta- miały do żądania od -Meksyku wynagrodzenia 
nów państwa, poćzem, jak skoro pomienione pro- | mnogich krzywd, przychyliły się do środków przy- 
jekta zostaną wygotowane i Cesarzowi przedsta- | masowych, które się od owej chwili stały dla nas 
wione, JCMść raczy wydać rozkaz co do zgroma- | jedynym sposobem przypomnienia Meksykowi po- 
dzenia się stanów państwa. szanowanią zobowiązań jego i oswobodzenia współ- 
„O wszystkiem wyż poszczególaionem, o ezein | ziomków naszych od obelg, jakie położenie ich 
JOMść raczył objawić i rozkazać, upraszam naj- |co dzień przykrzejszem i nieznośniejszem czyniły. 
uniżeniej JW. Pana zawiadomić Senat Finlandzki, Konwencya zawartą w Londynie d. 31 pażdzier. 
dla należytej jego wiadomości i dla zakomaniko= | r. z. ułożyła skombinowane działania trzech mo 
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1. Gatanka | il. Gatunka | IJL. Gstuakn a + 
wania komisyi za pośrednictwem jej prezesa.“ | carstw. Eskadry sprzymierzone już dokonały po |państwa Pruskiego, które Göthe ostatnim szczątkiem | Wyazczególnienie "a Td la r do | od T ao | zostanie budżet niee ai : kre Jestto no- 
łączenia swego w zatoce meksykańskiej i wylądo- |oświaty nazwał, powstało także widowisko spustoszeń produktów | aj | ae hrila | wię | wost w Rosyi, którój A z jadą się nie nale- 
Fr ancya wanie sił naszych ekspedycyjuych już teraz do- | katolickiego życia i narodowego uczucia i mowy. | ży, gdyż pod tym we em a 000 poza Turcyą 
z wieść musiało naszym współziomkom, że rząd ce-| „Wynalezienie podziemnych skarbów podniosło gór- | tors, w. pason: úim] 5190 | 6-— | 550 | s:60 |-|- |--— | aawet została. Zresztą łatwo ułożyć budżet ua pa- 
(Dokończenie przedstawienia spraw zagranicznych | sarski poruszył się ich skargami, a rządowi me-|nictwo i hutnictwo w krótkim czasie do takićj wyso- » pszon. jarój . |-— |-— |-|- |-| - | -— |-|- |pierze, ale idzie o to, aby rzeczywiste cyfry wy- 
złożonego Senatowi i Qiału prawodawczemu). ksykańskiemu, że cierpliwość nasza doszła co|kości, że rolnik ujęty brzęczącym dnia zarobkiem, za-| w» żyta ARA [EB T ~- ZZ | datków odpowiedziały „nah Ą 
„Po za obrębem spraw włoskich i wschodnich | kresu. Chociaż to jedyną jest sprężyną i jedynyin | mienił pług na młotek górniczy, że cudzoziemcy nie- » ipo dan S Ka 24 Dr FETEI Co się tyczy obu wniosków ANY esko- 
stosunki nasze z gabinetami europejskiemi, były | celem obecnej wyprawy, tylko zadowolenie wyra |mieccy ze wszystkich okolic górnoszląskie wsie wszę- A grochu. . | 450 riet 2| f| | kasselskićj wniesionych na posiedzenie Izby de- 
powodem niewielu tylko zajść. Rząd cesarski nis- |zićóbyśmy mogli, gdyby interweneyà, do Jakiej wi- | dzie zajęli w nadziei, że tam kalifornijskie łupy zdobędą. | 4» jagieł 5,25 475 —|- |-|- |putowanych w Berlinie w d. 29 styczuia, to jest 
przerwanie w stosunkach z Szwajcaryą zachowaj | działy się zmuszone trzy mocarstwa, sprowądziła| „Z tym handlowym wzrostem nastały niestety nie- - >> je 4,59 4— ET wnioską Biirgersa (z partyi ministeryalaćj) i wnio- 
uczucia przyjażui, jaką zawsze był przejęty dla | dla samego Meksyku. zbawienną kryzys, mogącą |szczęsne wypadki względem religii i mowy. Zastępcy 3 proi -T WE ZJZ [_[ | sku 'Virchowa (z party: demokratycznćj) przyszło 
związku helweckiego. Widział się jednak ztanszo- |iść w pomoc reorgauizacyi tego wspaniałego kra- | albowiem industryi — cudzoziemcy, odnosili wprawdzie „ kukaradzy. |—|— FH a —|-- |-|- |de4b. qr" p zlania się obu wniosków w wy- 
nym przesłać do rządu federalnego rozmaite rekle-|ju w warunkach siły, pomyśŚiności i niepodległości, |łup z sił roboczych polskiego ludu, ale się mało Pei. v riepakac aim. f5: Sea DAT z ya J spao7 zc. Za aea pray; 
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nie status. quo doliny Dappes. Srodek ten, nieprzy- | z jakiem dokona się uregalowanie spraw, które | kościoła katolickiego i polskićj narodowości witali i ody a Li Sal „| dnak' ostrzejsze wyrażenie Virchowa, aby rząd 
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wróciły faktom prawdziwy charakter i dowiodły |iż niespotykaliśmy ich w przeszłych rządach, Sto- |ca wyrwać, a potem stopniami na miejsca katolickiego Droa pads A ja K|F "||| [miot w Isbie. Partya Waldeka zamyśla poruszyć 
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pełaie projekt do prawa. 

W. biórach senatu francuskiego na prywataych 
posiedzeniach wydziałowych zaszła dyskusya nad 
sprawą rzymską. P. Dupin miał wystąpić stano- 
wczo pizeciw świeckićj władzy Papieża i rozpra- 
wiał się pod tym względem głównie z hr. Bour- 
qaeney. Przy tój dyskusyi ministrowie Persigny i 
Walewski mieli oświadczać się za pozostaniem 
wojsk francuskich w Rzymie, lecz mówili to jedy- 
nie z swego osobistego stanowiska. — Dzienniki 
franeuskie mocno zajęte są sprawą meksykańską 
i piszą o niéj wiele. Monitor z 1 t. m. ogłosił list 
z Vera Cruz z 31 gradnia, wyrażający po części 
zapatrywanie się rz:ąda na tę sprawę. Muiema ko- 
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upoważnionym do nadziei że żądaniom jakieśmy 
zanieść musieli w Moutevideo, niebawem zadość 
się stanie. Wypadek nieusprawiedliwił tego prze- 
widywania. Trzeba było położyć kres długiej nego- 
cyacji, jakąśmy prowadzili wspólnie z gubińetem 


w r. 1853 otwarł negocyacye w tym przedmiocie 
z związkiem belweckim. Nieprzestał on inyśleć że 
kwestya może być jedynie rostrzygniętą na drodze 
dyskasyi dyplomatycznćj. Z przyjemnością zresztą 
przexonywa się że wyjaśnienia dostarczone rządo- 
wi federalnemu, wywrą szczęśliwy wpływ na po- |londyńskim w duchu pojednawczym, posuniętym 
stanowienia, aby przywrócić obu krajom chara-|aź do ostatnich granie, lecz za które rząd Uragna- 
kter wzajemnój przyjaźni, możemy się odwołać |ju postanowił niemieć nam żaduej wdzięczności. 
z zaufaniem na zdrowy rozsądek ludu szwajczr- | Zerwanie tej negocyacyi pozostawi w zawieszeniu 
skiego. ważne reklamacye, które oddawna oczekują zadość- 

„Spór który się wszczął pomiędzy związkiem | uczynienia. Rząd cesarski niemoże nieograniczenie 
niemieckim i Danią o księstwa nadelbiańskie w | poprzestawać na tej sytuacyi, jeżeli ją wiadomości 
roku zeszłym i w tym czasie zagrążał komplikacyś | oczekiwane z Montevideo nie potwierdzą. 


wych osób wciskał się niemiecki protestantyzm do 
Górnego Szląska wprawdzie zwolna, ale w wielkim 
rozmiarze; jemu otwierały się wszystkie worki, szcze 
gólnićj rządowe i Towarzystwa Gustawa Adolfa; gdy 
tymczasem dla biednych katolików polskiego narodu 
nawet owe dawniej prawie zapomniane dwa kuksy 
w kopalniach na użytek kościelny i szkolny zatrzy- 
mane zostały. 

„Wśród takich okoliczności nastąpił głód roku 1847 
i 1848. Przy tćj powszechnój nędzy w Europie mu- 
siało jeszcze szczególnićj Górce Szłąsko skutki opu- 
szczonego rolnictwa opłakiwać i ponosić. Śpichlerze 
próżne, zarobki stanęły, przy powszechnem zatamo- 
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egzekucyi federalnćj, utrzymywał się na gruncis| „Przykro jest powiedzieć że jeszcze w inaych | waniu zarobkowem. Nędza wzrastała od dnia do dnia, f Zn n. 85-89. 83 7680 ry + że do istotnćj wojny nie przyjdzie, że 
dyskusyi. Ewentualności, jakie sprowadzić mogł. | punktach Ameryki poładniowej stau rzeczy dale: |a z nią ów okropny morowy tyfus, który ponad WsZy-| Żyto . sués - Lie . 59-60 58 55-57 zd eksyku ocz się coraz be Ey ha partya nie- 
wzięcie się do środków przymusowych, zostały u:|kim jest od tego, aby się polepszył od zeszłego | stkiemi okolicami Górnego Szląska wielki całun roz-| jęczmień . s . . . . . . 40-41 38` 34-386 g eps wojny, x hippaa dt pam e 
sBunięte, dzięki duchowi pojednania który na szczę- roku, lecz obowiązkiem jest rządu cesarskiego nie | ciągnął, z wszystkich środków do odpędzenia go szy Owida 155 5803410 G + . 26-28 24 22-28 aju, utrzymania jego jednośę epodległo: 


a zaprowadzenia konstytucyjnćj monarchii. Dodaje 
ów korespondent Monitora, że większość ragnie 
posadzić na tronie księcia z obcćj dynastyi. Kończy 
uwagą, iż sprzymierzeni powinni się strzedz na- 
wet pozoru chęci zaborezćj, któraby obraziła na- 
rodowe uczncia niepodległości, 

W liście, który w téj chwili odbieramy z Rzy- 
mu z d. 29 stycznia, donosi nam korespoudeut, źe 
nuacyuszem do Petersburga zamianowany został 
w d.27 stycznia Msgr Franchi arcybiskup Tessa- 
lonięki na nadzwyczajnej kongregacyi kardynałów 
pod przewodnictwem Ojca śgo. 

Dzienniki włoskie objawiają zadowolnienie swo- 
je z postępowania dyplomacyi francuskiej w osta- 
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taić go, gdyż może wyniknąć ztąd potrzeba dlań sti- 
rania się o skuteczniejsze środki opieki dla swych 
współziomków. W nowej Grenadzie, pierwsze akta 
rządu, który świeża rewolucya wprowadziła w po- 
siadauie Bogoty, wywołać musiały z naszej stro- 
ay surowe uwagi. W Wenezueli pomimo oświad. 
cach, które nas upoważuiały do przekonania, że 
rząd tem pragoie szczerze zjednać sobie nasza 
życzliwość, oczękujemy jeszeze na ścisły rozbiór 
reklamacyj, które wymagają słusznej naszej pieczy. 

„Z większem atoli zadowoleniem możemy zwró- 
cić oczy nasze ku kończynom wschodu. Łatwo 
jest teraz przewiedzieć rezultaty, jakie przygotowała 
na przyszłość wyprawa, która chorągiew naszą 


dził, wszystkie domy ńawiedził, wszystkie cmentarze 
napełnił, tak dalece, że rąk ludzi żyjących zabrakło 
do pogrzebania zmarłych. Blisko przez dwa lata sro- 
żyła się ta moa aż nareszcie krzyki PCE otały. 
moc bliskie i dalekie kraje do dobroczynności powołały. ; 
„Liczba sierót polskiego narodu stała się bardzo Telegramy handlowe: j 

wielka. Zkądże wziąść dla nich chleba? Gminy wpraw-| Londyn 31 stycznia. Tranzakcye na pszenicę 
dzie czyniły, co było można; naród wystawił czasowo | bardzo ograniczone, Ceny ledwo się utrzymują, |. 
domy sierót; wiekopomnój pamięci Kardynał Diepen- Amszterdam 30 stycznia. . O, pszenicy nie nie 
brock, Książe Biskup Wrocławski, wyczerpał się w do |Słychać. Żyto trzyma się w cenie z dosyć. wielkiem 
broczynnych darach. Ale to wszystko było za mało. | ożywieniem. i â i 

Cóż to jest dla tylu? W ten czas wystąpił znowu Hamburg 31 stycznia. Pszenica w miejscu bez 
protestantyzm niemiecki, ażeby sobie z katolickich | życia; tranzakcyi zamiejscowych na nią niema żadnych 
sierót przyrostek utworzyć, i przyjmowaniem tych dzie- | Żyto w miejscu dobrze stoi. s 


ście wziął górę w chwili, gdy rozprawy zdawały 
się przechodzić w grożoiejszą fazę. Gdy dwór duń- 
ski chwycił się środka który dozwalal Niemcom 
nieograniczenie przewlec egzekacyę, rozpoczęta 
przez sejm procedura została w tym przedmiocie 
uchyloną i zaczęły się rokowania pomiędzy gabi- 
netami wiedeńskim i berlińskim z jednćj strony, 
a kopenbagskim z drugićj, aby przygotować pod 
stawy układów. Rząd cesarki wstrzymując się od 
bezpośredniego mieszania się w sprawę, która do- 
tąd pozostała czysto niemiecką mieprzestawał di- 
wać rad najwłaśćiwszych aby usposobić do zbli- 
żenia się strony interesowane i radby mieć na- 
dzieję że układy rozpoczęte, będą miały rychły | 


zadawalający skutek. wprowadziła aż do stolicy Chiu. Podżegacze zdrąd, |ci na uczucie dorosłych mieć wpływ *). Niemcy, jako | === NAA | tO dodac W sprawie rzymskiej i z not ogło- 
Watoa. Aieri wewnętrzne , które zaszły |które wywołały wojnę zagraniczną, nadaremnie | posiadacze dóbr i kopalni, fabrykanci,. spekulanci Przegląd polityczny. szonych. Korespondenei z Tarynu do dzieaników 
w Stanach Zjednoczonych, nie zmieniły serdećzno- | usiłowali oddziaływać przeciw zbawieanemu wpły- | wszelkiego rodzaju wciągali katolickie sieroty do sie- niemieckich, a mianowici» do Köln. Ztg utrzymują, 


iż król Wiktor Emanuel przestrzegał Garibaldego 
względem niebezpiecznych i zagorących dążeń, 
akie mają gromadzący się w Geuui, i twierdzą, 
że król Wiktor Emauuel i Garibaldi zgodzili się, 
aby rozpoczęcie wojny odłożyć na rok przyszły, 
że Garivaldi zgodził się na powstrzymanie gorą- 
cych i że pozostanie spokojoym, wyjąwszy, gdy- 
by na jakim punkcie Europy wybuchła rewolucya. 
Owi korespondenci niemieccy z taką pewnością o 
układach między królem Wiktorem Emanuelem a 
Garibaldim rozprawiają, jakby im byli przytomni 
i jakby sami do akłądów. wchodzili. — Dzienniki 
włoskie ogłaszają okólaik wydany do biskupów 
katolickiego kościoła, wzywający ich do przyby- 
cia na uroczystość kanonizacyi męczenników w Ja- 
ponii pomordowanych. Okólmik ten wydany 15g0 
stycznia a podpisany przez kardynzła Caterini, 
zaprasza biskupów na tę uroczystość na Zielone 
Świątki odbyć się mającą. Uirzymywano dawniej, 
iż rząd francuski wiechętaie widział zwołanie te- 
go zgromadzenia biskupów, mniemając, że fran- 
cuscy legitymiści korzystać z tego będą dla zwię- 
kszenia opozycyi przeciwko rządowi. 

Kilka dzienników londyńskich utrzymuje, że lord 
Palmerston zamierza opuścić prezesostwo gabine- 


ści stosunków naszych z tym krajem. “ Niepodo- 
bnem jednakże było, aby zatargi, które z żalem wi- 
dzieliśmy wszczynające się, nie skrępowały, przy- 
bierając tak wielkie rozmiary, naszych zwyczaj. 
nych tranzakcyj z Stanami Zjednoczonemi i nie 
dotknęły w pewnej mierze bezpieczeństwa nasze- 
go handlu. Rząd cesarski zająć się więc musiał 
od pierwszego początku temi nieuchronnemi na- 
stępstwami kryzys amerykańskiej, Nie mógł on 
się wahać pod względem postawy, jaką mu naka- 
zywały okoliczności, Mając z jednej „strony obo- 
wiązek czuwania, aby interesa pod jego opieką 
postawione, jak najmniej ucierpiały przez rozpo- 
czętą walkę, pragnąc z drugiej strony okazać po- 
szanowanie dla praw wewnętrznych i niepodiegło 
ści drugiego narodu, jedna mu tylko pozostała 
droga postępowania, aby ten podwójoy cel osią- 
guąć: to jest zachowanie ścisłej neutralności, Zy- 
cząc przeto, aby się utrzymało zjednoczenie ame- 
rykańskie w warunkach, jakie mu dotąd zapewnia- 
ły pomyślność, będąc nawet gotowym, gdyby pro- 
szonym był o to, przyczynić się przez swe wsta- 
wienie do położenia kobea smutnej walce, starał 
się z jednej strony przypomnieć swoim współ- 
ziomsom, jakie są ich obowiązki, które wkłada 
na nich nentralność, jakiej dobrodziejstwa dla nich 
nawzajem zażąda, a z drugiej strony sformałować 
zasady, które spodziewa się widzieć nawzajem 
szanowanemi przez prowadzących wojnę. Otrzy- 
maliśmy pod ostatnim względem zadawalające o- 
świadczenia, i jeżeli nie może zależeć od rządu 
zażegnanie wszelkich przykrości, jakie zawsze zu 
sobą pociąga stan wojny ną jakimkolwiek puc- 
kcie kuli ziemskiej, zasady, których zastósowanie 
prowadzący wojnę przyjęli, mieć będą przynaj- 
mniej ten skutek, iż zapobiegoą krzywdom i szko- 
dom, które inaczej pomnożyłyby cierpienia gwał. 
townie spowodowane obęcuym Stanem rzeczy, 

„Rząd cosarski przejął się temi samemi wido. 
kami i temi samemi uczuciami w Świeżem wyda. 
rzeniu, które budziło obawę na chwilę, że pukój 
świata jeszcze głębiej zamąconym zostanie, Wier- 
ny swym przyjażniom politycznym jak i tradycyom 
Francyi, sądził iż winien wyrazić uprzejmie, lecz 
otwarcie zdanie swe co do faktu, który zdawał 
się stawiać w kwestyi prawa i rękojmie słusznie 
wymagane przez neutraluych, a który narażał za- 
razem W. Brytanię i Stany Zjednoczone na star- 
cie z sobą. Winszując sobie dziś w interesie po- 
wszechnym dokonanego załatwienia, szczęśliwi je- 
steśmy, o ile nas to dotyczy z uznania, jakie 
zdanie nasze wszędzie znalazło i z uczać, których 
wyrazy zjednały nam kroki nasze w Washiogto- 
nie równie jak w, Londynie. 

„Usiłowania, jakie łożyliśmy od kilku lat, aby 
umkuąć zerwania z Meksykiem, spełzły na niczem 


bie. Towarzystwo Gustawa Adolfa dostarczyło środ- De t 

ków. Dom protestancki „Szarych Braci“ z Hamburga poki: telegraficzne. , 
powystawiał filialne domy i koty niemieckie dla sie- | | Paryż 4 lutego. Dzisiejszy pp UNO 
rót w Górnym Szląsku; a tak utracał kościół święty |iż mylnem jest doniesienie w Zndćpendance, jakoby 
narodowy jedno dziecię po drugiem! A przecież z mo- | hr. Walewski miał w biórach senatu uczynić oświad- 
rowym tyfusem w latach 1847 i 1848, miara cier- | CZetia tyczące się Sprawy włoskiej , a Bprzeczne 


ień Gó je miała j . | z ostatnią notą Thoaveaela. 
ro aj o i Ralgaka nia, 8a : jeszeię.pyf doper Londyn 4 lutego. Nadeszły tu wiadomości 


„Nawiedzenia ladu nie były jeszcze z tém dokoń- |z Nowego Jorku z 21 stycznia. Według nich dzien- 
czone! Cholera nigdy nie wkraczała do Europy, ażeby | niki nowojorskie potwierdziły wiadomość o zwy- 
w jéj Spustoszeniach i Górnego Szląska nie dziesiątko- | Cięstwie unionistów w Kentucky na bocznej linii 
wać, a najokropnićj w roku 1852! bojowej). W Nowym Jorku głoszono, że bitwa 

nW: skutku robót w warsztatach podziemnych bez | trwała dzień cały, a w końcu separatyści pie:z- 
dostarczającego powietrza, wodnistych, stał się tyfas spy W GIG Straty z obu stron mają 
we wielu miejscach endemicznym. Ojcowie familij sta- | być wieikie. ; 
wali się bezustanną Sisu A pw e ek Londyn 4 lutego. Mocarstwą sprzymierzone 
tego pomnażają się ubogie polskie sieroty od roku do |(Auglia, Francya i Hiszpania) postanowiły posu- 
roku tak dalece, że mianowicie we wielkich obwodach |nąć wojska (wyprawowe) na stolicę Meksyk i od- 
Bytomia, Glewie i Pszczyny już nie można dłażój na- wołać się do ludu meksykańskiego, aby Arcyksię- 
rzekania na tę nędzę wycierpieć. cia Maksymiliana przyjął za króla; w takim razie 

Ją Św. zna tę nędzę swych dziatek, tak ma- | wojska zaa WR z ry przez pewien 
terya'ną jak moralną 'i religijną, a chociaż ją tak bar- | przeciąg z A 
dzo zna, jednak w. 48 "ubóstwie, sa, (se ka- adi aka: 3 toon saitek pea de a 
zobowiązaniami. Przejęta tą potrzebą ząmierza ona | płatów polskiego języka, przy trudności zakładania i b TA T aeii EE 34 En 4. A TIYE ag 
wysłać w tym roku do Francyi jak do innych |utrzymanią szkół polskich nie może tćj nędzy za-| słościanie Podprefekt Notaras, który ich chciał 
ekg orów, enropojakich, ambasady mające |re_ m. i am EaI Ontan dadktj a mei Boje ela ; 
jej wyjaśnić kwestye wykonania odnoszącego sig] TAE to odpadają katolickie sieroty polskiego na- | zatrzymać, został aby, a prok wojsko, aby ich 
do traktatów a które obecnie jest w zawieszeniu. * |rodu do protestantyzmu niemieckiego, którego zastęp- | Książę ita po p , 

: SKI | kanałów oraa aai są prawie bę a posiadam pochód siłą zatrzyma 
itałów, zi SE md E A zał i 
Kronika miejscowa i zagraniczna. mY głód na prołoltanókin teek Spine zdrę- | Poczta wiedeńska z wtorku wieczora chybiła pra 

Kraków © lutego. Bióro korespondencyjne wie-|twiałe członki w domu Niemców ogrzewają, a swą|wie zupełnie, bo tylko doszła nas Gazeto Éo 
deńskie Scharfa udzieliło dziennikom wiedeńskim na- ļ|nagość od nich okrywaną widzą; co dziwnego, gdy ska, zapewne Z powodów IE lace 4 pra] 
stępujący telegram z Krakowa z d. 3 b.m.: „W ska- |się Wszystkie te dziatki pomała przyzwyczajają widzieć | ki nie nadeszły ani też amm Š, zi Ai la ry yl 
tku popełnionego Świeżo zamachu na profesorze Hiil.|w Swych protestanckich dobrodziejach niemieeckich | maliśmy att m mietat ET Z ras 8 M ta ( 
senbeck nakazano zamknięcie szóstej klasy gimnazy- |jedynie piastunów miłości i miłosierdzia; co dziwnego, | poraunej ti ają sa i pm Dunnia i karłów zer 
alnej. Mają niezawodne istnieć poszlaki, że zamach |że Się miłość do kościoła św. narodowego oziębii, | kacye oubor Keni zob Kolek dolezaej, Po- . 5. od 
nie był, jak się z początku domniemywano, wypływem | który im w najlepszym razie dobrą naukę, ale żadne- | wania mostów, jako " Ę sigran krear ik |. Wiedeń 5 lutego wieczór (godz. 7, m. 5, à e- 
osobistej złośliwości, ale owszem formalnie uorganizo- | g0 Chleba dać nie może? czta lwowska równie e y EA sich a a ink brana godz. 11, m. 45). Na aarp PMini ać 
wanego spisku pomienionej klasy.“ »To bolesne spostrzeżenie spowodowało dużo kapła. | Przemyśla. Poczty zachoda y ŁIB Jas j nia Izby deputowanych Rady ponm pr ar 

Rzeczywiście z nakazu nadesłanego od rządu na- nów do obmyślenia środków na zniesienie téj mate- | zwykle- > l e Polskiem: podmwojedy ana skarbu składa oświadesy kaz A po rycia 
miestniczego ze Lwowa szósta klasa Gimnazyum św |"yalnćj nędzy, ale dotychczas bez wystarczającego w Królestwie: ar śdiówć ii y à » “deficytu. Spodziewa on się, krótó Jędzy rzą- 
Anny w Krakowie została zamkniętą chwilowo, a wpi- skutku. Chociaż zamożniejsi czynią, €O tylko mogą, | chociaż nawet dzienniki A stock Pd atah przej dem a bankiem narodowym we e przyjdzie do 
sMs niej. uczniów odbywać się mają ponownie , * 84 tylko pojedyncze krople rosy Zas szat 0 Taal A dzie Ema a Jaka sh zj i zbie pen zr ae Sionissa ry 
w ym zapewne celu, aby część uczniów z niej wy |00Y Piec powszechnie gorejącój nędzy asze siły | JU; A kB DOLANIR AETS stój | 0 zobe 1 yapi d „ Równo- 
łączyć. Jakie pobudki to zamknięcie spowodowały, te-|nie Potrafią więcój tych biednych sierot od upadku | żĄ. Do czego prowa iż fałsz k Lit" an nę Łój cześnie nie „a > onej 0 zrealizowania ef- 

ieć ni Ż i igij i i ię wię :ą |f; ści mających i 
Bo my wiedzieć nie możemy. Że twierdzenie w po-|"eligijnego i narodowego uratować. Musimy się więc |tem więcój oburza, dwoi bp Meri at fsktów blisko ołyczki No warto jący 
wyższej depesz, j i d|do miłości pomagającćj naszych braci odezwać, bła- | gwałty zakryć? O to zdwojenie teraz UCIBSU O$xaT-| do zaciągania pożyczki, Nowy nakład podatków 
wnosimy, że GRY śledztwo o peotra Nr gając Boga Jako Ofes "bogich i Zbawiciela, jako bo- |żają głównie jenerał- guberaatora warszawskiego | na r. eepal on i niepraktyczny. Rząd przeto po- 
ae pał dodaj o aja I mo siala, ec sty klak doc m aa 9 domy odka Z) ozone? sir A ea 
żna przed ukończeni j opuścili, ażeb ży świata ż głodu nie umie-|iste chwi s p. K8, KOLD] ta ję | rakowego i podatki 
zał: w. klasie gej E a. kask utrzymywać, aby set ażeby ka kin ze ale i śmiercią du- |ski, który „w daiu wczorajszym priyiechsd nia reng Rad co przybędzie 32 milionów złr. docho- 

O pobiciu prof. Hulsenbecka nie wspomnieiliśmy w pi- | szy nie ginęły. do Warszawy, o czem jednak do tój e w z. = ząć spodziewa się, że będzie mógł w poło- 
śmie naszem, głache tylko o niem mając wieści iczekając|  „Przetoż postanowiliśmy do założenia powszechnego | wnćj nie mamy wiadomości. ych) s rara przedłożyć projekia do praw w tym 
ztego powodu, Co tutejsza gazeta urzędowa o tem doniesie. | domu dla sierot górno-szląskich (zbierać pobożne jal- |aam z Petersburga, iż w A BWÓJ prerie 2 t: miocie, Nareszcie Minister oświadcza, iż 
Stosunki zak UBBZE mae siogaly tam gdzieby można by- | mużny w katolickim świecie i tj. "R iaio AA Jast MANI eh ot rżądu ku (listopad akcj pray A gry a 
Ł adku powziąść jaką pewną wi s. Ale OSY! ym j ERs ui topad, 18 i A 
Pak pia poprzestała tym nieza ś dk pih. *) Przeznaczony przez sejm fundusz na utrzymanie |szlachcie wielkorosyjskićj, gre playa P Det «niej wypądły, aniżeli były preliminowane. 
rzeniu korespondencji z Krakowa umieszczonej w Va- OG AE EGO 
terland, która takie podała była szczegóły, iż mogły 


sierot po zmarłych na,tyfas głodowy. Górno-Szlązakach, | przynajmnićj część jéj ku 80 urzędnicy w przemo- ial 
i Kłobukowski wiedzialny, 
one pochodzić od naocznego tylko świadka. Może bę- Antoni wski, redaktor odpo y 


wowi, jaki wywarły nasze zwycięstwa. Mniemali 
oni ża chwila w której dokonywało się nasze 
wyjście z terytoryum chińskiego i w której zmia 
na panowauia wprowadzała na tron małoletniego 
monarchę, daje im sposobuą porę zagarnięcia wła- 
dzy, której byliby użyli, aby cofaąć politykę chiń 
ską do dawnych ucznć nienawiści i oporu przeciw 
narodom europejskim. Energia i światło ludzi, któ- 
rzy nasz traktat pokoju podpisali, zwichnęły te zż- 
biegi i w obec wypadków jakie zaszły w Pekinie, 
wolno jest myśleć, że rząd chiński otwarcie zerwał 
ua przyszłość z tradycyami przeszłości i że inte- 
resa europejskie znajdą teraz w tych dalekich 
stronach rękojmie, których tak żywo ezuły po- 
trzebę. 

SA doświadcza więcej trudności w wyjściu 
z swego odosobuienia. Nie mogła ena od chwili 
akeśmy zawarli traktat z tym krajem, pokonać 
swego wiekowego wstrętu do wszelkich stosunków 
z innemi ludami. Jawnem jest jednak, że rzęd ja- 
a pojął niemożebność cofnięcia dokonanych 
aktów i że stara się pojednać wymagania swej 
wewnętrznej polityki z nowemi całkiem dla wiej 


zie prezesostwo to obejmie lord Rassel, minister- 
stwo Spraw zagranicznych opróżnione po lordzie 
Russell ks. Newcastle, ministerstwo wojny lord 
Grey, a ministerstwo osad sır Cornvall Levis. Jest 
to jednak wiadumość bardzo niepewna, chociaż 
w istocie lord Palmerston, siedmdziesięcio - leini 
starzec, zapada często na zdrowiu. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


iż wzrastająca anarchia bezustannie zagraża na 
wszystkich punktach terytorynm meksykańskiego 
życiu i majątkom naszych współziomków, podczas 
gdy rząd, który im winien był opiekę, nie tylko 


5 s s i : łach 
tał Się Środkiem radawiania tudzież szerzenia |niki rządowe w artykułach, preno: 
protestantyzm, PEM" (Przyp. Red.) wach zapewniają szlachtę, iż rząd pragnie ją u 


tu, z powodu słabości zdrowia, i że w takim ra- 


4 CZAS z Czwartku 6 Lutego 1862. 


| 
z tósownie do wielostronnie. objawionych życzeń | i o w średnim wieku, będący 
tósowniie je wi potop objawionye y Rzadca dóbr ae y Rar akik0I 
osób, które albo już wzięły udział w pożycz- 0 I M > 
korzyść wybudowanćj w Tarnowie fabryki narzę- który dotąd w najznaczniejszych skarbach w Królest- 
HA l ad ę Eliaszewicza, lub też NEA beda WA zonan he ne Eo axir dasani g e. ea 
zi rolniczych p. , wójta gminy pełnić może, poszukuje posacy. przedmieściu Piasek pod Nr. 77 położona, 


a gotowość wzięcia udziału, przedłużam termin] Bliższa wiadomość w Administracyi Czasu“ ustnie, ; pih 4 saa 
swoję 8 ę >P y d.  (38-3-4) gustownie z wszelkiemi dogodnościami urzą- 


: CAC . ieni Wyjechałli: Filip Pich zarz. do Pesztu. Józef Wysocki ob. 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. | Aim Ksiądz 2 Mokolai, kimali, Fatdysead 


Miiżecki wł. dóbr do uae ý 

w 5 Lutego - —— | HOTEL ROSYJSKI. Książę Józef Lubomirski wł. dóbr ze 
zę 8 żądają | płacą Lwowa. Edward Stanowski wł. dóbr z Królestwa. Leonard 
Banknoty polskie za 100 słr. DoW.. . . złp. | 347 | 341 Markoni rzeźbiarz z Warszawy. Henryk Tarnga ob, z Po- 
Ruble srebrne nowe na mon. polską, agio. „ 113 | 111 ręby. Jan Drążek insp. gosp. z Prus, 

Talary pruskie za 150 złr. now.. . . .tałar| T25 | 72} Wyjechali: Książę Józef Lubomirski wł. dóbr do Wiednia. 


ATE ; PET i lub na listy frankowane pod cyfrą: W. n 

TATO ME ETS E SUL złr. | 138} | 137: |Edward Stanowski wł. dóbr do Królestwa. w mym liscie na koniec Stycznia ustanowiony, aż do y KOV y k p f 

Półmporysły rosyjskie - - - 2 2 1 1 - „ [i 35 |11 20 à 24 Lutego" 1862, to” eir- do ogólnego zgromadzenia p ; w obwodzie Kra. | 07003, jest z wolnéj ręki do sprzedania. 

Napoleondory 20-f. . - s s - eoe « „ [1120 11 5 zw dt EE Aae kowi Wies Lewniowa kowskim w po- | Pliższa wiadomość u właściciela Karola 

włoży eg kuan a CC PE 0d Administr acyi „CZASU.“ czlonkow aar ay ame P wiecie Brzeskim — odległa od stacyi kolei Słotwina | Wolańskiego tamże mieszkającego, lub w Ad- 

Listy zastawne galic. x kupon. na mon. kon. » t— [833 — al » P gdzie się, ‘a50. Przy tej fpapAbngaet URANO YA PERIE półtory mili, między dwoma gościńcami nowo zbudo= | ministracyi Czasu. ` (121-2-) 

2 ». >| „ na wal. aust. „ |79$— [79 — . Prenumeratorowie miejscowi na dzieło Gro- |dek spłaty tej pożyczki, wamemi położona, jest z wolnćj ręki do sprzedania ka- i 

Bt adam opetan je Kiya, ęgodol"" czałkowskiego p. t.: „Wspomnienia lat u-| Tamów dnia 27 Stycznia 1862. żdego czasu. O warunkach kupna dowiedzieć się mo- iniejszem wzywam p. Aleksandra Wi- 
iR : Ref kolei gal. bes kuponu z wpłatą 90%, „ |" biegłych,” którzy Igo Tomu dotąd nie otrzy-| (110-3) * Karol Ka czkowski. żna w Rynku głównym pod L. 20 na 2 piętrze. ` słockiego byłego ruśnikarza w Ja- 
ji a Bone EC e =: |mali, mogą odebrać takowy w Administra- i ch śle, by tenże zgłosił się do mnie w wiado- 
| g E Arigi 5 Lutego.  (teləgraf.) Pi 6. |Cyi „Czasu — zamiejscowym prenumerato- WWW WWWMBEWI mym interesie, a to w przeciągu 2ch mie- 
I. SY Potyoska narodowa  .1111114| 83 so |rom rozsełano tenże częściowo d. 31 Sty- na ! AE sięcy od daty niniejszej, w przeciwnym bo- 
| Akoya apra arpon eiras SAT pan a p cznia, a reszta w tych dniach wysłaną będzie. A wiem razie zmuszonym będę zawezwać go 
UB a ARCE +td 2190" 13 Przedpłatę na powyższe dzieło w kwocie Ą 2 JPY do tego na drodze sądowej. 
AE Londya 10 funt. esterl. . „ - + e> + + sef 138 75  |złr, 3 w. a, nadesłać jeszcze można do Ad- LĄ | 


, Kraków d. 3 Lutego 1862. ý 
' Adolf Schröder, 


zamieszkąły przy ulicy Kanonnćj 
(142-1.3) ` pod Nr. 126. 


Znawca gospodarstwa i gorzelnictwa 
poszukuje miejsca, może złożyć kaucyę 2000 złr. 


Dukat pojedynczy + » + « + © 6 + © 6 0 0 
EYE S ZZO OOO TL 


Wiedeń 3 Lutego. 
Pożyczka skarbowa. 
5*,Metaliki Bs wal. anit. « © © s eno 
5% Pożyczka narodowa . - -.- <. $ 
b, Moetaliki na mon. konw. . . . . . 
5”, Oblig. indemniz, niższćj Austryi . . 
} 3 węgierskie . „ . 


ministracyi „Czasu” do dnia 15 bm., z któ- 
rym to dniem prenumerata zamkniętą zostanie. 


OLLA, 


% (w ŻĘ" 

` WO / wyszczególnione medalem nagrody na paryzkićj wystawie światą 
"pea w roku 1855. h . : y 
Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem“ (zum Storch) w Wiedniu. 


Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 e. w. a. 


RY ssj 
63 50 imseraty. 


69 75 == 


sss gss 


> D . M . 
SA. horw. słow. ban. m 12 — e ki te skały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute- { „giaa 
ERIE, 1 galicyjskie $ > Sh . 68 — NAKŁADEM KSIĘGARNI ? AE ck pere miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich Poszukuje się 
BY 3 bukowińskie . . . . 66 75 ę 2 uć 

R . ` pa ENAA e m i m B. E. ERIEBLEEFA © niach, niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach 1000 morgów chéłm. zawierającéj. 
5 Pożyczka newa WGNYCKA . i a « + © g 50 |36 50 w KRAKOWIE © serca, nerwowych bólach głowy, uderzenach krwi, reumatycznych rwaniach członków, niemniej przy i ; 
PARo pd A hd ró swo louso wyszły % skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, Z najlepszym skutkiem używane Poszukuje Się zaraz 

A ü narod. - STETE S ra & zostały najlepsze rezultata okazywały. i ’ 

6 ietnie - « « „ « . » [103 —|102 50 D" Henryka Fórstera azyw : ETAT 

m try lośnie - upy sia 97 — ” - aana Mol wakióco, , ; Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane mów tir” pni wraz D Z i E R AW A 
nA a AR losowane w austr. . [85 25 |85 A zi ani ich wydrukowane i dla omamienia o morgów. 
at, Tow. kredy. galicyjskie . . . . . . » [39 t z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich wy w g 


4 Publiczności nawet moim sfałszowanym podpisem opatrzone „są, a zatem zpowodu podobień- 
% stwa co do powierzchnej formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; prze- 
$ to przestrzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że każde pudełko 


Potyczki loteryjnea. 
Loty poż, skarb. s r. 1860 eałe , - . . . 
ń » w sr. 1839 całe . . . . . [136 50/135 59 


"swal KAZANIA 


Dworek z ogrodem 
w Krakowie — w celnem półożeniu — korzystnie do 


części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych ya f k u pno ws i 


NA 
„a f: +, sr, 1854 na 4'/, . . . . [91 25 |90 75 RF 3 sprzedania. ái 
DOJ” czekany e aot Ss AOS o a A poA 17an o NIEDZIELE CALEGO ROKU Ą proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów R. 
Losy zakłada kredytowego + + « « . . „ „ f125 40/125 20 P rg 3 SAY As ; ; WE dosi - fachowy, podejmujący się za- 
ao tryestskie na 4j /, «+ socie s + » » [128 —|127 — przez 3 opatrzone są moją marką zastrzegającą, t moim podpisem, a každy papierek biały jeong osis Gorzelniany pręty jaana ke the 
l i . „a... e + {100 50/100 — y g y j j, TAR i i . Lg) 5 y 
: żekiagi par. a Dar M2 mid pg ks. Lud. Fel. Karczewskiego, proszku zawierający, wyciśnięte ma PÓZ: „Moll's Seidlitz Pulver mioznego, życzy sobie znaleść stale umieszczenie. 
* Księcia Salm „40 s . .. . [38 — [87 50 na język polski przełożone. Skład tego Proszku utrzymują: „| Bliższa wiadomość w Blórze Zleceń przy 
> Księcia Palffy 840 „ Sieen -B075 [39 25 | w IARAKOWIE p. Dr. Sawiczewski aptekarz i p. M. Jawornicki, ulicy Floryańskiej w Krakowie. (129-2-3) 
> Sinds Qar. " 4 alisar u“ 7 p 25 2 Tomy in 87° ri we LWOWIE, p. Piotr Mikolasch ip. I. F. Klein, w i 
” (Miasta Budy „40 , . . .. [37 75 |37 26 (Tom I. stron, 304, tom II. str. 832). S w Biały, p. Kólor's aptek. i p. J. Bergor— w Brzeżanach. p. Józef Żminkowski i p. B. Fadenhecht —w Hóbrcć 38 Dorsch Leberthran 
„ Księcia Windischgrats 20 „ . . . . [21 75 |21 25 |Cena obudwu tomów złreń. 4 w. a. = złp.|$$ r J. Czarnik — w Brodach, p. Fr. Deckert — w Buczaczu, p. J. Czerkawski — w Czerniowcach, p. J. Ró- J A i A DA 
„ Hr. Waldstein wadgigzi „0% 75 |24 25 „gł Eu żański i p. Ign. Schnirch — w Dobromslu p. A. Grotowski — w Drohobyczu p. L. Kleczkowski — w Glinia- gz ajczystszy 1 najskuteczniejszy gatunek 
„ Hr. Keglewicza »10 s + » o „ [16 75 |16 25 46 = talarów 2 i sgr. 20. nach, p. N. Helm — wGwośdścu p. W. Hayder — w Jagielnicy p. J. Fischbach — w Jarosławiu p. J Rohm— € Tranu lekarskie d ici 
Akcye bankowe i przemysłowe. è Sai s A P : $ w Kaliszu p. F. Hildebrand — w Kołomyi, p. W. Kapfermann ip. J. Zachariasiewicz — w Eryatey p. H. Ni- % l go do picia, 
Śkcye banku narod. austr, . . « » » < os —Ir9s — | ` Dzieło to znajduje się we „wszystkich księgar- tibitt — w Limanowie, p. A. Móler — w Makowie, p. R. „ee A śę4 Manastorwyckach, fpi, apaina 3 | dostać można w Aptece „pod Białym 
zakładu kredytowego . . - . . . [191 40J191 30 | pij j i i i JA. Mornych — w Nowym-Sączu, p. Kosterkiewiczowa wdowa — w NowymTargu p. ©. Lisuor— $$ E 
żegłógi parowój za Daneja. , . | lu34 —|433 — niach krajowych i zagranicznych. (121-2-3) paia P p. W. Polaczek — Z def drób p. 8. Schlesinger — w Przemyślu pp. F. Gaidetsohke i Syn i p. E. Ma- gg Orłem” w Krakowie, (140-1-4) 
kolei ocnéj Ces. Ferd.. . . „| 2156 | 2155 chalski — w Proemyślanach p. Bt. Midlecki — w Radoswynie p. W. Rosch — w Roudołep. Edw. Kornberger — {2i Butelka 75 kr. wal. austr. 


e Tządowćj . . . ess w Samborze, p. Kriegseisen — w Sanoku p. J. Zarewioz — w Suczawie, p. E. Botozat — w Staremmieście p. A.R 


„psem | Handel Nasion i Wyższe 


Grotowski — w Stanisławowie, p. Tomanek, — w Stryju p. Nussenblatt — tw Tarnopolu, p. A. Morawetz i p., La- $$ 


* Pardabickićj. . . ©. « è. + „ [128 — 127 60 i i tka — wT io, p.J.Jahn — tw Toruniu p. A. Giołdziński — w Tyśmienicy, p. Karol Neck — W Cząstkowicach w cyrkule Przemyskim 
6 TY s wsTviy . nd pa o — Ogrodnictwo 8- DW distino p- Frano Foltin, 4 Aiia jigs Heina rój Zateszónykach Af J. Kodrębski — w Zdoczowie p. $$ milę od Jarosławia, á 
s m OW)». » + ess’ . 9 50 Wolf Kork . s ` 
| APT Galcyjskij KSU? 193 50|193 25 = ANA SEK a aa dowy Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na | W dniu 17 Marca rb. i następnych 
PEASE MOR, i , 4 | wystawione będą do sprzedania 
Dait, Badoo oa | 4 [is aliis — poleca swoje obfite zapasy Prawdziwy olej tranowy ta at roby miętusowój 4 | publiceóćj licytacyi = 
Berlin, 100 babie ci 6 00.8 KO: w 4. ko jr = *"najczystszy i najskut iejszy gatunek tranu lekarskiego z w Norwegii. tą ` % e aih 
inhar a. M. 100 zł. nedr. . . . FoF 3 f119 49/118 25 Nasion warzy wny ch, ekonomi- go P wap oroczycim Ę paaka miętusowćj używa ię z najlepszym skutkiem w słabościach $% 60 sztuk bydła 1 krów, jaťó- 
SZ S a E G a OSIA LJ WEP cznych trawowych lasowych piersiowych i płucowych, w szkrofułach í w słabości „Rachitis.* Leozy najzastarzalsze cierpienia podagryczn za x ciis-3-6) 
Hamburg 100. marków .. . « . . - TA 3 04 40/104 20 , i kwiat ch i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. i ka oohrania- $ wek i wofków 
Liworno 100 rów 3 i i s $ s » i ; i Sj — g enparien Ł) ię e cą żwir” ee różnicy ad inoych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją AGH 5-36-50). rs i ŁA ERC A cja ZAC Czę- 
ndym 10 fantów.. . e e e « « « + KB 24139.25 „c OENES i j i i całó: butelki 4 złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania.  % cią holenderskićj, o czóm zawiadamia si 
P franków. e 2 2 « » » aaa A i Cena całój butelki 1. zdr. O PO. i ; TER , i ę 
| eryk, 100 frankón i o 4 Drzew owocowych i innych, REN KL t wyrobów chemicznych w N.282.8 niniejszem chęć kupienia mających. 
Osszęskiej koroagiu i! u. Po „uk ozdobnych, Roślin krzaczkowatych i wa- ; NAP YATO OAK | 


zonowych, Róż, Gwożdzików, Georgiń 
itp 
z zaręczeniem jak najspieszniejszego uskutecznie- 
nia wszelkich zamówień, 
m. ZA. DW "HD «b NU 


F. J. KIRCHMAYERA i SYNA 
W BNAKMOWAM 


udziela moje cenniki bezpłatnie i przyjmuje wszel- 
kie obstalunki. 


ź dukaty na Wago. « -« » peso 
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7 4&6- Ulubiony w zażywaniu przyjemny %%8 


Amerykańska MASZYNĄ DO SZYCI prawdziwy śniegogórski 


kilkakrotnie w Austryi i zagranicą wyłącznie uprzywilejowana | ULOP R 
w20rozmaitych gatunkach i ZIOŁOWY 


z najnowszemi urządzeniami do obrębiania i lamowania i t. p. do szycia bielizny, ćla krawców męzkich i damskich, dla na Ę f r: $ A 
SGWEÓW, w yrik torby podróżne, kapeluszników i fabrykantów kapeluszy słomianych, dla rymarzy, siodlarzy i do do- MR RATA, asc! RP eE 
mowego użycia; także igły, olej maszynowy, wełna do szycia mąszynowa, nici i jedwab w motkach do maszyn do szycia eei oroek hasti Ai r t 
odpowiednie. i s i m y srodek łagodzący, jest do nabycia: 
Podpisany będąc już od roku 50 w zjednoczonych Stauach Ameryki zatrudniony wyrobem maszyn do szycia powrócił 4 i w STYRYI: 
właśnie z najstarszćj i nsjwiększćj fabryki Maszyn do szycia, należącej do spólki Grover 6 Baker w Bostonie i uprasza 8za- u p. Alojzego Stiglera apt 
"y 


nowną Publiczność by raczyła zwiedzić jego skład, dla każdego interesujący. 
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O JĄ 4 JA Me CL NOWO Ł PORÓW" 
Napeleondory . « « s e 2 s 80 Be 4, 
i ritui e epi rae iito ai irii g 
Fryderyki OE E N a < EE +<2 EEY PTET" 
MY 4 2.0 a R © 
Buwsreny angielskie . . » « « - 5 1 2 a 
lecperyały rosyjskie . i « « « 42a 95 0 
Srebro oai 5 wia dita e U aus e 6 6-0 6 

a ii kupony. begova. aneis . 
Talary związkowe. + « ote «2 0:0 sooie 
|| Pruskie bilery kazowa, . 


Lwów 1 Lutego. Bunzlau na Szlązku. ba tych maszyn, która przez ich ogólne zaprowadzenie w rozmaitych rękodziełach, a nawet w każdem le- $ 
Dukat bolendórski . - « - + - s + « + eio 6 46 4 G . piej Eat mork ORNE PR Aras 4 w połączeniu ze słynnym w całym świecie darem wynajdującym i przed- = AA RO TN 
„  austryacki, s: siaus ae 2 + 1 6 49 (134-1-3) J. + . Hübner. siębiorczym Amerykanów, nadały tej maszynie tam, nieosiągnioną doskonałość i taniość, tak, że nawet w Anglii i Francyi do- i w apiece p. ANDROWICZA. 
zz rosyjski . + « + « » a + at ka KGST RTW E TEFA REA tąd wszystkie lepsze maszyny tego rodzaju bywają z Ameryki sprowadzane. api K à wé LWOWIE: 
ubel rosyjski . - posje erdd e a sa 2 15 ne française recemment arri- Fabryka Spółki maszyn do szycia panów Grover i Baker zatrudnia 500 robotników i została na sposób Szwajcarskich w aptece „pod złotą Gwiazdą“ 
Talar pruski, . baatar Tae AC REA 2 6 wće à Cracovie, désire donner des leçons |fabryk zegarków kieszonkowych tak urządzoną, że każdą cząstkę wyrabia umyślnie do tego służąca maszyna narzędzi z taką Piotra Mikolascha: 
Listy zastawne cal ga kupon. Wai. E&W r, , 78 6% en „ville. 144-1-3) dokładnością i szybkością, jaka wolną ręką nigdy niemoże być osiągniętą. ` P 2 ` x 7 
ż N 5 + s "7A0 kon. 82 60 Sad E ( Na podarek świąteczny lub slubny nie może być nie odpowiedniejszego wybrane, jak Amerykańska,maszyna do s%y- również utrzymują ten ulopek: 
ma apee s reari E RNN CSSS 424] 454: S'adresser IE. M. rue Wolska 69. _— |cia dò domowego użytku. — Ona szczędzi przez zwykły wiek życia '/,, tych części czasu jakie dotąd dla niewoli igły poswię- w Bochni p. A. Kasprzykiewicz — „w Brodach p. Ko- 
dle ożyczka BAFOGOWE pons eren o 82 10 4 4 J conym być musiały, do rozrywki lub poratowania zdrowia, i jest przytem ozdobą w każdym eleganckim pokoju. Ścicki apt, — w Brzeżanach p. Żminkowski apt. — 
Warnzawa 4 Lugo, | | | W APTECE w Chrzanowie. |°" Wieden „Stadt am Hof, im Kreditanstaltsgobiude.* © w Baozacza p, Pfoiffor apt, — w Dambicy p. F. Hor- 
| Późna Po ęDIE JL a : ” ( zog — w Gorlicach p. Walery Rogawski apt.— w My- 
| pryw dk GE ASY A e Sg 4 Syna może być umieszczony __ (136-1-3) Louis Bolimann. ślenicuch p. M, Łoworyński— w Nowym Targa p. L. 
U kupon : „s, te i d E 882 l Bl DY AFD \ à y : Kamieński— w Przemyśla p. F. Gaidetschka i Syn. — 
| czuja | AEREAS ERERKEN e 
| mmaa] OCZNA AAR re e E 
| : B AES A T A Da a ry ukończ asę gimnazyalną, 2 ALL. i wowie p. Tomanek. — w Stryju p. Sidorowicz. — 
HRS Aroys koloi ? otarmój warsmawsko-wiedeńskiej za 86 50. -1- y oi K bi ki ROP j 3 ' PR ° ke w Marn sól p. Buchnet. — w Tarnowie p. Maa 
ii Wrocław 4 Lutego. _ (144 1-3) an MBUDICKI. SĄ d t 4 AMS ę na W it RIU > wioz apt. — w Zaleszczykach p. Kodrębski w Zło- 
i Banknoty wastrysckie w mon. nowój -:- - - 73 | = A ! | y 9 ka $ czowie p. Pettesch. (1324-3-6) 
| Palaka; hatg funta. cay i sia sk PIGULKI ROSLIN A „Rossau Serwitengasse Nr. 86“ wyrabia Cena jednój flaszki 1 zìr. 26 centów wal. austr. 
| Fonaańskie listy Taas Rn AE ECA = // sA Wy 3 BL E PNA ROLNA SC NA M E B L E kd paa 
| » 5 $ WG ACR > e f x T i 3 1 y 
| Obligi kolei krak.ssalijsk |. OA TIARE At 81 p. CAUVIN, P 3 M E B Da af EURE A >| Najpierwsze miejsce między piórami 
-i i i zćj ` P x ) z 3 MU, + Š 3 1 1 i 
en a T sk; | POP ERN wyższej |53 nie do rozbierania A do rozbierania EE Pió Alumni u 
tatago | p, ania | Alumini 
ansint. JAR GORE na placu Tryumfalnój bramy Nr. 10. sj od najprostszego fa- z drzewa, d | id r Sema M 
Ii zeza OO 00h Eyez „aż © lay | pIGURKI to pomagają trawieniu g4 sonu do najwykwint- i NOWO E | zwane, które wszystkie dotąd znane pióra sta- 
puupuu O z i mj | o iej j i MRAN j ` i nz 
I pokarmów, są tonicene 3 kroi Ory- niejszego 1 przyjmuje dze VA ray ce Pe ii |lowe, rogowe i gęsie, znacznie przewyższają 
i $ gce. Użycie ich łatwo, a skute- || <3 urządzenie 1 umeblo formach, zi Re E <Dróreto r Fore è x 
| _ Pociągi osobowe na kolejach żelaznych: czność niezawodna. Są jedynym środ- wanie całych pomie- wione od rozebrać się „e J Pióra te nie zadzierają papieru, nie rdze- 
humorom, ostrośoć krwi 6 aejloporem ||] szkań I domów. niedających „nie mogą „P> | M wieja i mogą być jak najmocniej polecone 
Odtbodze: lekarstwem na powrócenio do normal- || SH] _ W szczególnosci po- 4 być rozróżnione i bez e dla swój dobroci i trwałości jako najodpo- 
ą: ,, tego stanu funkoyj żywotnych. Przy- ||-o4 jaca wielki Skład dj wszelkićj znajomości kb ME wiedniejsze dla kancelaryj, kantorów, szkół 
u Krakowa do Warssatoy 7 rano — do Wiednia i Wro- S sa” gotowane wyłącznie z roślinnych sub- A ó dadzą się rozebrać, za- 2 | IBU; kalierafó ! 
i eławia 7 rano; 3. 15 po południn — do @strawy || stancyj, wzmacniają kiszki i trzewa, ozyszozą, ĉio utru- || 3 Dywan W : pakować i napowrót Ę jg" Kalgratów. 


dzając żołądka i mie osłabiając żadnego Z organów ciata, 


(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — Pudełko zawierające 2 tuzinów pierwszej 


£ e ję i } 1} T) tawić. 

do Læewa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do Rse- Użycie ich nie wymaga ani dyety, ani osobnego napoju; ikr Í ch Lóżek ~~ AT NN us j oX R A sk; f 

ssewa 6. 15 rano; — do Wielicski 11. tano. pod tym względem są one jednym s% najdogodniejszych i I t aiia MIEJSCU dozwola na ustawienie przyrządu do spania od ke l | jakości Nr. 440 ko tuje z opłaconą prze 
A NA Krakowa 1. tan najskuteczniejszych środków czyszczących dotąd znanych; które nawet w najmniejszem l z f ke Hagi syłką na miejsce m. 2 ct. 50] (102--3) 

s Wiednia do ew u m 8. 30 wieczór. i dla tego w słabościach gwałtownych, a zwłaszcza chro- 17 złr i 38 złr oczaąwszy. | (135-1-42) A i 5 : 

z Ostrawy dny Är k 6 30 ran s K nicznych, jak wapałenie kiszek, wamulenie %ołądka, ast- : P é RE Za frankowanem przesłaniem odpowie- 

z Granicy do Sscsakowy |. 0; 2. 6 po pobadaju. ma, mocny katar, liszaje, migrena, ból głowy, szkrofuły, a 


 Śwcsakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu 
1. 56 wieczór. 

za Lwowa dó Krakowa 4. rano; 5. 10 wieczór. 

z Reessowa do Krakowa 1. 40 po południu. 

Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro. 
cławia i WOS 9. 45 rano; 5, 27, wieczór = 
z Ostrawy (przez Bogumin (Odersei'g) z Prus 5, 
27 wieczór = z0 Leoga 2. 54 po południu; 6. 15 
rano = z Raessowa 1. 40 wieczór; 12 » Wielicki 

5,40 wieczór. 

do Rwetzowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 

ih 9. 30. rano; 9. 15 wieczór. 
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Przyjechali od 4 do 5 Lutego 1862. 


PE? | dniej kwoty pieniężnćj, lub za pobraniem nale- 
Ko żytości pocztą, „uskutecznia podpisany Dom han- 
FE | dlowy Pragski jak najpunktualnićj wszelkie prze- 
Ke | sylki, w, każdym Kierunku monarchii austryackićj 
Be | franko, bez doliczenia kosztów opakowania. 

Ke Zamówienia uprasza się adresować: Do Składu 
| Towarów Galanteryjnych pod godłem Miasta Pa- 
| ryža» w Pradze ulica Celetna Nr. 596 .1. 


f| == 
DNO 


itp. pożądany sprawują skutok. (628-35-52) 
Wartość PIGUŁEK CAUVIN w dwóch słowach da się 
streścić: przywr'acają one i utrzymują %drowie. 
fps" Cena pudełka 1 złr. 25 cent. — a z przesyłką 
1 złr. 50 centów wal. austr. 

Są do nabycia w Aptęce „pod Barankiem* 
Wojoiecha Molędzińskiego w KRAKOWIE— u Sts- 
nisława Riedla w SAMBORZE — w Składzie materynłów 
aptecznych p. Józefa Mı ozowskiego w WARSZAWIE ulicą 
Podwale N. 482 — u Chrościckiego w WILNIE — i u To- 
manka we LWOWIE. è 
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sĄ sę iis WYKAZANIA Kika 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. JULIUSZA PEEIFFRA. 
Zmiana ciepła Dziś we Czwartek dnia 6 Lutego 1862. 
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Un agronom 
du nord de l'Allemagne, Agć de 37 ans et bien 
expérimenté désire trouver une place d'admini- 


JE SASKI. j trateur auprès d'un seigneur nds domai- |Wys. bar. | Stan ciep. } ; à i 
ji OT ganieław Bidaia EE ET szy Eae P enpm odo gr omal | ali w lin. par. owietrza Kieranek PEAN Marais mandis | - występ Pani Joanny Mitaszewskiej, 
| z żona, Stan pa wł. dobr s Broooa, nès. Il est à même de deposer une caution|ś|3| „ podłoć. |P | antężcnie wi NIEBA wietrzne ystęp > i 
| Wyjechali: Roman Straszewski, Władysław Bzczerbiński, ; i x ; AE) 750 natężenie wiatru aapowie Gł | żę Artystki dramatyczućj. 
| Edward Henigor ob. do Galicyi. de 8,000 fl. et de présenter de bons certificats. O'Resum ści lat czyli h 1 
| HOTEL DREZDEŃSKI. Karol Brandys ob. z Bielska. Ma- S'adresser A Mr. F. G. c poste rest.| 4| 232761 |+ 26 96 wschodni słaby , deszoz + zal so Trzydzie czyu ye e szulera, 
rya Sartori ob. z Tarnowa. Homolacz Edward właśc. dóbr . k. . 10.28 67 18 89 Bach. słaby ń ollodrama w 3 porach z francuskiego p. Dacange i Dinaus. 
y M 
z Balio. Dresde. (137-1-2) 6 27 zi | 10 | 100 5 " | 
p O W O WA p . . 
H W Drukarni „CZASU,“ Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


